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(Sprawa uamiestnikostwa i marszałkostwa gia- 
licyjskiego. — Napaści z powodu owacji dla dr. 
Czerkawskiego. — Sprawy ułowe. — Z Izby po- 
słów. — Sprawa wschodnia: głosy 0 niej organów 
niemieckich, frencuzkieh i włoskich, — Z Belgra* 
da, — O wydaniu Arnima.) 


Czytamy w St, Tressie: „Przedwczesną jest 
rozgłaszana kiłkakroć ze Lwowa wiadomość, 
jakoby br, Alfred Potocki był już sta- 
mowczo na namiestnika Galicji przeznaczony, i 
nominacja jego w tych duiach ma być podpisa- 
ną. Hr, Potocki jest wprawdzie upatrzony na 
następcę hr, Gołuchowskiego, ale stanowczego 
kroku ku wykonaniu tego planu jeszcze nie n- 
czyniono. Jak słychać, cała sprawa nie wyszła 
jeszcze poza zakres wstępuych rakowań, i w 
tych dniach nie będzie skończoną, gdyż hr. Po- 
tockiego obecnie we Wiedniu wcale nia ma, 
Naturalnie więc i pogłoski co do pewnych 
zmian personaluych, które, jak słychać, z powo- 
da mianowania br, Potockiego namiestnikiem, 
nastąpić mają, są podobnież tylo domysłami, i 
woale jeszcze nie jest pewnem, czy pp. Bart. 
mańskii Zaleski ze swoich dotychczaso* 
wych posad na inne przeniesieni będą“. 

Komunikat ten Pressy jedną tylko rzecz, 
Wo SP za pewną nważaną, podaje w wątpli- 
wości, tj.że p. Zaleski zostanie przy bokn p. Po- 
tockiego wiceprezydentem namiestnictwa, Va- 
terland donosi, że przeniesienie p Zaleskiego 
do Lwowa musi być wątpliwem dopóty, dopóki 
niewiadomą jest posada, na którą by p. Bart- 
mański był przeniesiony. — P. Barimański 
wiat dnia 16. bm. posłuchanie u cesarza, który 
z Gódollo zjechał na czas krótki do Wiednia, 
gdzie też zapewne, a nia w Gódóllo, i hr. Po- 
tocki się przedstawi. 

Półurzędowo donoszą, że lr. Włodzi- 
mierzowi Dzieduszyckiemu ofiaro: 
wano godność marszałka krajowego, iże on już 
w tej sprawie do Wiednia wyjechał, 

Żakupno kolei Dniestrzańskiej na 
rzecz pańswa, między pp. Nórdlingiem i Beze- 
cnym ze strony rządu, a br. Haimbergerem ja- 
ko kuratorem pryorytetowym zawarte, a przez 
wiedeński sąd handlowy jako władzę kuratelar- 
ną pod dniem 13, bum, zatwierdzone, jest tylko 
aktem prowizorycznym. Aby było obowiązują- 
cum, musi być jeszcze zatwierdzone przez Ra- 
de zawiadowczą i walne zgromadzenie akcjona- 
rjuszów. 

Z wyjątkiem N. Pressy żadne z pism cen- 
tralistycznych nie podało telegramu o owacji 
na cześć dr. Buzebinsza Czerkaw- 
skiego, a prócz Frmdblatiu żadne wiadomości 
o'niej nie powtórzyło. Milczenie to jest bardzo 
wymowne. Świat przedlitawaki nie powinien 
się dowiedzieć o tej manifestacji dla męża sta- 
nu, którego tentraliści nienawidzą, a jednak 
szacunku odmówić mu nie mogą. Nowa Presse 
donosi przytem, że dyrektor policji, p. Tasta- 
nowski, w przeddzień owacji udał się do dr. 
Czerkawskiego z prośbą, aby skłonił młodzież 
do zaniechania demonstracji, że mu jednak dr. 
Czerkawski wręcz odmówił—i ztąd tek ona jak 
Frmdbl, niestworzone rzeczy ha poszanowanie 
władzy „w Polsce* i na młodzież rozpisują. O 
owej wizycie szanownego dyrektora policji u 
rektora, nic tu nie wiadomo; wiadomo jednak, 
i co tam mówił 


„ada. 


. gai 
Polska, Sybir, Francja,” 
przez 
FELIKSA LEWICKIEGO. 

(Ciąg dalszy.) 

Te i inne drobne zdarzenia jasno pokazy: 
wały, że BREE] już byl pod Węgrowem 
i że lada chwila potrzeba będzie z nim się 
zetrzeć. 

, Burza się zbierała, aż nareszcie grom jej 
się rozległ. 

— Jutro spotkamy się niezawodpia z nie- 
przyjacielem -- rzekłem do Augusta, przecha- 
Sbc się z nim około naszego biwaku. Patrz, 
widzisz ten ciemny horyzont, zdaje się, że tam 
będzie pole pierwszej naszej bitwy. Jeźli zginę, 
mój kochany, pamiętaj o mnie, a wiesz już, co 
masz o moim losie powiedzieć, 

— Najprzód, oddać zapewne jej całusa — 
odrzekł z uśmiechem — o, tego niezapomnę. Do 
góry serce, mój drogi, nie jest to pora podda 
wać się miłośnym marzeniom, Po pracy, z kie. 
lichem w ręku śpiewać będziemy jej wspomnie* 
nie! — Hucznie wtedy będzie! Jeżli zginiemy, 
inni o nas wspomną, a mamy w duszy tę po- 
ciechę, że spełniamy obowiązek ! 

Byłem żywo poruszony jego słowami! Po- 
dałem mu rękę i ucałowaliśmy się serdecznie, 
po bratersku. | 

Bo też nazajutrz mieliśmy otrzymać chrzest 
żolnierski, O nigdy tej wilii pierwszej bitwy 
n'e zapomną, t 

Była ona jakby brzaskiem dzikim pełnym 
fautażji, a jednak pełna urokn. 

Kto czuje w sobie podnietę męztwa, kto 
jest mężem, ten w niebezpieczeństwie szuka 
prawdziwego zadowolenia! 

Ten obszar widnokręgu bez końca, kryjący 
w Bobie tajniki, które wydrzeć usiłowaliśmy 
na jaw naprÓŻno — ta walka z naturę w ży 
wiole rozkiałznanym rozwijająca wielką poezję, 
o jakże godna podziwienia! Morze, stepy, hory- 
zont naszych równin, nieskończoność i rozum 
walczący i zdobywający panowanie, jakże to 
wszystko wielkie i piękne zarazem ! 


Dnia 2. lutego, zaledwie świtało, gdyśmy 
jezeli cwałem zbliżającą się naszą widetę Z 
okrzykiem : 


U L°) Zobacz nr. 269, 260 i 261. 


wionych dla spokojnej ludności, dla przyzwoi- 
ści politycznej, dla powagi zarządu oświaty pu- 
blicznej itp. Vaterland powiada, że zapisze 80- 
via te lamenty na wypadek, gdyby kiedy taką 
owacje wyprawiono któremu z przywódzców li- 
beralizmu ~- „ua co się jednak nie zanosi, ja 
ko też z drugiej strony policyjna organa phar- 
monijnego* ministerjam inaczej by w tym razie 
postąpiły, niż z owacją na cześć dr. Czerkaw- 
skiego." 

Nowa Presse i Fromdól. zapominają, że 
uiedawno temu ministra oświaty, p. Stremaye- 
ra, włodziaż wszechnicy wiedeńskiej przy uro- 
czystem wprowadzaniu rowego rektora publi- 
cznie wygwizdala i byłaby go czynnie zniewi* 
żyla, gdyby go nia zasłonięto; co więcej, "że 
profesorowie i wewy rektor pobndzali młodzież 
do tego, a mimo to ministra zaprosili na ten 
akt — uroczysty; i następnie jeszcze postępek 
ten młodzieży pochwalali. Zapominają też, ja 
kich nikczemnych burd dopuszczali się akade- 
micy gradeecy przez trzy dni ua krowsych do- 
mu cesarskiego, a nawet ua kobiecie, małżon= 
ce jego, i ża profesorowie wraz z rektorem 
pozwalali .do tego nżywać gmachu wszechnicy. 
Ale cóż zresztą donoszą, do Starej Pressy z 
Gracu d. 16. bm. -- oto: „Wezoraj odbył sig 
intaj na cześć nowego rektora, Demeliusa, -po- 
chód z pochoduiami, poczem nastąpiła pijatyka 
studencka (Festtommera der Studenten). Na tej 
pijatyce przemawiali doktorand  Kberstaller, 
rektor Demelius, tudzież profesorowie Zwiedi- 
nok, Schwarz, Schónbach i Blodig. Było też 
wiele gości obcych,” — Tymczasem kiedy we 
Lwowie młodzież uniwersytecka chciała wy 
prawić owację na cześć swego, także nowego 
rektora, dr. Czerkawskiego, której mu dotąd 
wyprawić uje mogła, bo zrazu były zapisy, A 
zaraz potem rektor do Rady państwa wyje 
chał, i gdy pytano się poufnie władzy policyj: 
nej, czy pozwoli na to, otrzymano odpowiedź 
odmowną. A dlaczegoż pozwolono w Gracu“ 

W sprawie tej otrzymujemy jeszcze nastę- 
pujące sprostowanie : „Żydek korespondent No: 
wej Pressy, w telegramie o owacji na cześć dr. 
Czerkawskiego pisze, że podczas pochodu dat 
się słyszeć okrzyk „Pereat Stremayer.* Jestto 
fałsz tendencyjny. Jeżeli ozwał się taki głos, to 
chyba tylko z th mu widzów i był luźnym — 
bo w tłumie uczestników wcale go nie słysza* 
no. Uczestnicy, biorąc rzecz poważnie, uczcili 
dr. Czerkawskiego, — nic innego, a zwłaszcza 
wywnętrzania swych uczuć dla p. ministra, na 
celu nie mieli, i odpowiedziawszy dr. Czerkaw- 
skiemu na podziękowanie ponownym okrzy- 
kiem, natychmiast pochodnie zagasili. Nareszcie 
zadajemy stanowcze kłam oświadczenia Słowa, 
jakoby tutejsza ruska młodzież uuiwersytecka 
żadnego nie brała udziaiu w owacji, i 0 ogło- 
szenie jego oświadczenia redakcję Słowa pro: 
siła Gdyby się w tym razie godziło, mogli- 
byśmy wymienić nie jednego i nie dwóch Ru: 
sinów akademików, którzy ani nie myśleli od 
łączać się od ogółu kolegów." 

Wiadomość tę Słowa zatelegrafowano do 
Nowej Presty. 

Jak wiemy, obóz centralistyczny Izby po- 
słów rozbił się co do sprawy cłowo- 
handlowej, i że frakcja, która przybrała 
wiano „przyjaciół umiarkowanej i przychylnej 
traktatom polityki handlowej,“ wybrała komitet 
do wypracowania programu, Komitet wypraco- 
wał go jednomyślnie i miał na wczorajszem 
zebraniu walnem przedłożyć. Zaproszono na nie 


— „Moskale idą, do broni !* 

Rzuciliśmy wzrokiem na widnokrąg i w 
rzeczy samej, ujrzeliśmy zdaleka pas ciemny, 
czarny, długo rozciągnięty, zbliżający się ku 
Węgrowowi. 

Było coś strasznego w tym czarnym, 
chomym pasie, 

„. Z nim szła klęska najazdu, mordy, pożogi! 
Szła Moskwa, szła Azja z całą zapamiętałą 
nienawiścią do Polski, do Europy ! 

- Stanąć za murem! — krzyknął dowódz- 
ca naszego plutonu. 

Wszyscyśmy na to hasło przysunęli się do 
mura. 

Pas ciemny się przybliżał, już z daleka 
rozeznać było możoa b.gnety piechoty nieprzy: 
Jacielskiej. 

Naraz, zabłysło przed nami czerwonym 
ogniem, wystrzał armatni rozległ się w powie- 
trzu, a w parę sekund potem, granat wąarcząc 


przeraźliwie, przeleciał po nad naszemi gło- 
wami, 


„., Wszyscy jednozgodnie, machinalnie pochy- 
liliśwy głowy, jak wtedy, kiedy się spodziewa- 
my, że Coś Z góry na nas spadnie. Był to po- 
kłon oddany przybyszowi, z tym pierwszym 
granatem my ochotnicy, cośmy bitew nie Wi- 
dzieli, odebraliśmy chrzest ognia. 

Drugi wystrzał dał się słyszeć — drugi 
granat przeleciał po nad nami, sycząc więcej 
niż poprzedni; po nim nastąpiły wystrzały gę- 
ste bez przerwy, zlewające się w straszną har 
monję bitwy i miotały ku nam granaty, kule, 
które przechodząc po nad nami, wpadały do 
miasta, lub ryły się w ziemię w pobliżu. 

Były to preludje boju! 

Nakoniec zagrała z obn stron walka, z 
jednej strony walczyła niepodległość i prawo 
narodu, z drugiej strony niewola i najazd! 

W naszym szeregu, głęboka panowała ci- 
sza, każdy z nas trzymał się w pogotowin, 
czekając na rozkaz, 

Przed nani, w odległości pięcinset kroków 
rozszerzał się cmentarz miejski po prawej stro- 
nie drogi wiodącej do Liwa, dalej czerniały 
lasy, otaczające Szeruty, na prawo ciągnęły 
się obszerne pola, dochodzące do Mokobód. 
Las od strony Szarut, był od nas w odległości 
parn wiorst; od Węgrowa prowadziła Szosh 
wysadzone drzewami, 

„_. Ciągle ukryci za murem, ujrzeliśmy wkrótce 
pikietę kozacką, która okrążała miasto, wysła- 
na będąc na zwiady. 


ru- 


piają sprawy, udając się z petycjami to do p. 
Szmerlinga, który je przychylnie przyjmuje. to 
pociągając do tłumaczenia się posłów, którzy 
nie są podpisani na interpelacji trzech klubów. 

Politik z poniedziałku zapatruje się jn} 
przychylniej oa interpelację prawicy, spostrzegł- 
szy, jakiego popłochu nabawiła  centralistóry 
tak treścią swoją, jako też że zamanifestowala 
po raz pierwszy nietylko wewnętrzną, ale i 
forwalną łączność frakcyj opozycyjnych. 

Na posiedzeniu Izby posłów d. 16. 
bm. wniósł minister skarbu szereg kredytów 
dodatkowych na r. 1876, Poczem nastąpiła roz- 
prawa szczegółowa nad uktawą o kasach vie- 
rocińskich. Przyjęto też eba ustępy projektu 
zmiany §. 12. ustewy o podatku gruntowym; 
pierwszy ustęp stanowi, ża przewodniczący ko- 
misyj szacunkowych głosuja tylka w razie ró- 
wności głosów; drugi zaś, że przepis ten 
wchodzi w życie tylka w tych komisjach, któ- 
re wstępne prace swoje przed obwieszczeniem 
onego pokończyly, Opór pp. br. Kellersperga i 
Krzeczinowicza qrzeriw drugiemu ustępowi, 
był daremny. 

W końcu nastąpiiy sprawozdania petycyj- 
ne. Na petycję bobreckiej Rady powiatowej, 
aby stacja kolei Czerpiowieckiej Bobrka Chle 
bowice przyjmywala także towary i aby tam 
pociągi pospiesęne przystawały, uchwalono, 
przesłać petycję rządowi, aby ją zbadał i ile 
możności uwzględnił, jeżeli dojazdy już są, albo 
będą zbudowane. 

Komisja akcyjna referawała o petycji wie- 
rzycieli pryorytetów kolei Bbensee-Iselil-Sleger, 
reprezentowanych w Karlsrphe, a domagających 
się odszkodowania strat oð państwa, P 
Wechslerbauku i spowodowane przez to strat 
akcjonarjuszów są już znańe, P. Walterskichen 
wyraża Życzenia, aby prdkuratorja rządowa 
wytrwale dalej prowadziła walkę o prawo i 
Scigała wiunych; od rządu zaś wymaga, aby 
ile możności staral się, by wierzyciele tych o 
bligów jak najmniejsze ponosili straty. P, Lieu- 
bacher zas (z prawicy) zwraca uwagę na 
to, jak „kredyt nasz narażony by był na szwank 
za granicą, zwłaszeza w Nigmczech, i tak już 
dość nam zawistnych, gdyby nie postępowano 
z calą surowością prawa przeciw winnyw. Mini- 
ster sprawiedliwości jest naczeluym prokurato- 
rem i obowiązkiem jego jest, polecać prokura: 
torjom zbadanie prawdy. Sprawa ta ma wszel: 
kie znamiona karne. Petycję odsyła się do rzą- 
du poprostu tylko wtedy, jeżełi Izba wagi jej 
nie przypituje,* Dlatego wnosi, aby petycję tę 
odstąpiono rządowi do wyczerpującego uwzglę- 
dnienia. Sprawozdawca dr. Seidl imieiem 
komisji sprzeciwia się temu. Jego zdaniem pa- 
tycja ta zmierza poprostu do tego, ahy pań: 
atwo wynagradziło szkody owych wierzycieli, 
czyli innemi słowy: dlatego że Wechslerbank 
popadł w konkurs, podatkojący mają zapłacić 
wierzycielom tegoż poniesione straty. Izba do 
tego poniekąd nawet nie jest uprawnioną, po 
wtóre nie godzi się jej wzywać prokuratorji! 
(Oho 1) Dlatego poleca odstąpienia petycji do 
uwzględnienia rządowi, ale bez wSłejkiezć do- 
datka., Podczas głosowania atoli wniosek p 
Lienbachera został przyjęty. 


Po chwili, kilku kozaków odciąwszy się od 
rekonesansu, owałem pobiegło do dowódzcy mo- 
skiewskiego oddzialu, zapewne z doniesieniem, 
iż byliśmy przy pierwszym domku ukryci, Wnet 
potem nieprzyjacielskie armaty szybko zmieni- 
ły stanowisko i zostały skierowaue w miejsce 
wskazane przez kozaków, kula działowa dobrze 
celowaua padła niedaleko naszego stanowiska, 
rykoszując dalej. Za nią druga, trzecia rzucały 
się skacząc po grudzie. 

— Hura kapitanie! zawołał jeden kosynier, 
tak stać nie można! 

— Żołnierz powinien czekać rozkazów, a 
tych nie mamy! Trzeba zaczekać! W każdym 
razie będziemy bronili stanowiska, zawołał nasz 
dowódzca. 

W tej właśnie chwili przyjechał do nas 

kongo M..... '). Był to dawny juakier z mos 
skiewskiego wojska. 
— Dowództwo nad wami zostało mi powie- 
rzone, rzekł do nas. Jestem dumny z tego pa- 
nowie! Pokażmy Moskalom jak się Polacy biją. 
Nie bójcie się tych kul, znam je, to są żołnier- 
skie kartofie |.. 

Gdy wymawiał te słowa stojąc przed fron- 
Kł kartacz uderzył w ścianę, pod którąśmy 
stali. 

— Nie możemy tu stać długo z założonemi 
rękami! — zawołał M.. z zapałem, — Dalej 
do cmentarza! naprzód! marsz!. Niech żyje 
Polska! 

„Niech żyje Polska !* rozległo się w powie 
trzu i rzuciliśmy się naprzód przeskakując pło: 
ty i biegnąc ku ementarzowi. 

Ten okrzyk, to natarcie przypomniały mi 
starożytny odpór, dawany Tacarom przy wznio- 
słej pieśni Boga Rodzicy! 

—- Trzymajmy się Auguście! krzyknąłem 
do przyjaciela. 

— Dalej! dalej! w imię Boga !.. 

„ Tymczasem moskiewscy tyralierzy, rozrzu* 
ceni na długiej linii, dali do nas ognia. Zwawo 
odpowiedzieliśmy im z naszych dubeltówek, bę: 
dąc na pół drogi oddaleni od cmentarza. 

Rotowy ogień błysnął nam w oczach ze 
strony Moskwy; kilku naszych padło trupem na 
wstępie. Niezrażona tem, ale owszem pobadzo- 
na do woli dzielna wiara, puściła się naprzód 
i w momencie zostawiła cmentarz po za sobą! 

Straty z obu stron były coraz natarczyw- 


sze. Huk wystrzałów, okrzyk walczących, zle 
0 


żujące się ognie, dym wznoszący się w górę, 


') Nie wiemy gdzie się pan M... obraca, lie 


drukujemy więc jego nazwiska. 


cje do uwzględnienia przekazano. Uchwalono 
też petycję salebureskiej Izby handlowej o 
zmniejszenie liczby świąt katolickich = odstąpić 
rządowi do uwzględnienia, mimo opora Lien- 
bachera, który wskazywał, że ogromna przewa- 
ga ludności tego nie żąda. 


Podług ajencji Havasa oliega pogłoska o 
projekcie noty zbiorowej trzech mocarstw w 
przedmiocie z wołania konferencji mig- 
dzynarodowej, której jednak przeciwią się 


inne państwa ze względu nienaruszalności 
traktatu paryskiego. Taż sama ajencja pisze 
dalej tak: 


„Ładzić się dłużej nie wolno. Kryzys tu- 
racka jest z rodzaju tych, które obalają pañ- 
stwa, I jeśli państwo Ottomańskie ma istnieć, 
wypadnie je mimo niego ocalić, Na nie się nie 
przyda zatajać. Porta nie ma już siły, aby stła- 
mié rokosz w Hercegowinie, a w każdym razie 
nie podoła uskutecznić tego bronią, wobec pod: 
noszącej się agitacji w Bułgarji. Ten stan rze: 
czy może trwać bez końca i wycieńczyć musi 
Portę. Mocarstwa muszą więc zrobić od razu 
to, do czego będą zniewolone później w oko- 
licznościach niedogodnych...* 

Korespondent stambułski do Nowej Pressy 
słusznie poniekąd oceniając kiytyczne polo- 
żenie Turcji, przypisuje całą winę przesilenia. 
intrygom mocarstw, których wcale nie jest za- 
miarem uśmierzenie niepokojów, ala raczej roz- 
żarzanie i jątrzenie całej sprawy. „Ządają od 
Turków, mówi on — reform, a przeszkadzają 


y|im w przywróceniu pokoju; zmuszają Portę do 


rujnowania się uzbrajeniem, a obwiniają ją o 
redukcję długu państwowego. W ostateczności 
Turcy poddadzą się rozpaczy, i żadnych rad 
słuchać nie będą, Znają oni swoją siłę i wie- 
dzą że są potrzebnymi dla pokoju europejskie- 
go i że najgorszego sułtau spłatałby figla mo- 
Garstwom, gdyby cofnął się do Azji i pozosta: 
wil im kłopot dzielenia się łupem. Rozwiązanie 
kwestji wschodniej bez Turków byłoby niemo- 
żliwem, a gdyby pewne mocarstwo takowe 
przeprowadzić chciało, to przepowiednia Napo 
leona I., że Europa w jednym dniu stanie się 
kozacką, rychło by się ziściło. * 

Perseveranza, jeden z organów najbardziej 
poważanych we Włoszech, następujące czyni u- 
wagi nad mową Disraelego: „Nie wiemy — mò- 
wi ten dziennik — ile jeat prawdy w twierdze- 
uiu, powtarzanem nieraz w ostataich czasach, 
że sejttsa trzech mocarstw północnych fest dość 
ścisłym i silnym, aby być w stanie przeprowa- 
dzić swe projekta bez uciekania się do gezwo: 
lenia innych mocarstw. W każdym razie jednak 
wyzsania Diaraelego w samą porę przypomnia- 
ły, że jest jeszcze siła, z Którą licz é się po- 
trzeba przy układaniu systematu politycznego 
w Europie, Przetłumaczone ua język zwyczaj- 
uy słowa Disraelego mają znaczyć, że Wielka 
Brytania jest gotową na przyszłość, tak samo 
jak przed dwudziestu laty, sprzeciwić się siłą ma- 
terjalną zamiarom łupieżnym, skierowanym prze- 
ciw Tureji. Wykaznjąc gotowość de wojny, 
rząd angielski tem samem daje rękojmię nową 
dla zachowania pokoju.*  Pojaśniając ten arty: 


kut, słusznie mówią Debaty, że uwagi dzienuika 
medjolańskiego mogą również dobrze Ls sfor 
ówniaż 


muiowane w imieniu i na rzecz Włoch. 


wszystko tworzyło całość obraza wspaniałej 
dzikości, 

— Kosynierzy naprzód! krzykuął M... 

Kosynierzy puścili się pedem ku Móska- 
lom, wznosząc potężne hura !.. 

Na ich widok Moskwa cofnęła się spie- 
sznie! Kosa! Była to broń dla nich nieznana, 
więc straszna ! 

Moskwa parta żywo przez kosynierów, rej: 
terowała coraz bardziej kn Jasowi. W tej adib- 
czce Moskałe zmienili kilka razy pozycje swo: 
ich bateryj, eo im wiele -sprawiało lżopotu 
Rejtereda ich w końcu pod lasem wielce była 
podobną do popłochu. 

Jakiś szlachcie podlaski opodał *mnie sto* 
jącyr zmierzył ze swej dubeltówki w konie oią- 
gnące armatę, gdy zmieniała stanowisko. Koń 
padł, armata się wywróciła a kosynierzy pod- 
biegli szybko ku niej, aby ją opanować, Mo- 
piala zdążyli ją jednak zagwożdzić i uwieść ją 
z sobą. 


Kosyuierzy niezmordowani posuwali się 
wciąż do lasu, goniąc przed sobą Moskali. Pos 
magaliśmy kosynierom ogaiem tyralierskim. 

W tym czasie M.. posłał do miasta po po- 
silki. Odpowiedział mu ktoś — wieść była 
fałczywą— że dowódzca bierze tył nieprzyja- 
ciełowi. a 

"Tymczasem wystąpiła moskiewska kawale 
rja złożona z ułanów i kilkakrotnie szerzowałe 
na kosynierów, chcąc wstrzymać ich piękny 
zapęd! 

Szarza kawalerji bywa używaną, gdy cho- 
dzi o ratowanie armii w odwrocie lub gdy idzie 
o pogoń za nieprzyjacielem uciekającym. 

Szarza kawalerji moskiewskiej przekonała 
nas, że nieprzyjaciel zasłaniał sobie odwrót nie 
w celu rejterady, lecz aby się 'od kos uchronić, 
_ Ułani rozpędziłi się od lasu i powracałi do 
niego, ciągle na kosynierów nacierając. Te har- 
ce z kosynierami nie ustawały a trwały długo. 

W jednej szarzy moskie*scy ułani rozpę- 
dzeni wpadli na grupę stojących kosynierów. 
Nastąpiło straszna zamięszanie, a w niem rzeź 
okropna ! 

Widziałem kosyniera, który zsadził swą 
kosą siedmiu ułanów z koni, ale sam zgluął. 


kosę, mówiąc z uśmiechem przeciągłym akcen- 
tem podlaskim: 

— Stępiła się o łby moskiewskiet... 

M.. został raniony od karabinowój kuli 
w szczękę, pomimo tego dowodził dalej i za- 
chącał do męstwa. 

Posłał powtórnie po posiłki, alè posłaniec 


wniosła cały szereg rezolucyj — które jednak (swój podpis na traktacie paryskim, 
na wniosek Suessa odrzucono i rządowi pety-|pią wyłączenia ich przez mocarstwa północne. 


ti wersytetów i akademij powiada dosłownie: 


nie ścier- 


ZBelgradu donoszą o obiegającej tam 
wieści. rychłej zmiany gabinetu. 

Do Gazety Wrocławskiej zakomunikowano 
z Berlina 0 krążącej w tamtejszych sferach 
dyplomatycznych poglosce, że rząd niemiecki 
zażąda od Szwajcari wydania Arnima. 
Mimo całej gotowości Bismarka do takiego kro- 
ku, pogłoska zdaje się być przedwczesną, już 
choćby dla tego, że jeszcze nie minął termin, 
udzielony hrabiemu sądownie wolnego z przy- 
czyn zdrowotnych pobytu jego w Szwajcacji. 


Głosy z kraju. 


(W sprawie akademii technicznej.) 
Odpowiedź na artykuł Dziennika Polskiego 
z d. 7. b. m. 


Autor pomienionego artykułu — nazwijmy 
go dla skrócenia p. N. — zauważył, że „usta: 
wa Q potwierdzaniu frekwentacji na tutejszej 
akademii technicznej stała się przedmiotem po- 
trzebującym wyjaśnienia, jak tego dowodzi Ko- 
reBpondencja w tym celu zamieszczona w Gaz. 
Nar. zd, 19.i w Dzienn Poł, z d. 20. z. m+ 

Pisząc ową korespoudencję, powiedziałam, 
że chcę przez to zapobiedz bałamucenia opinii 
pobhcznej, i wspomniałem o ludziach, którzy 
czy to przaz niewiadomość, czy też przez ja. 
kiš osobisty, chwilowy zapewne interes, nsiłu- 
ją dowieść, że dla utrzymania potwierdzenia 
frekwentacji dosyć jest uczęszczać i t. d. 

Pan N. powiada, że nie wie, jaki był po- 
wód owej korespondencji, i o jakich to ludziach 
mowa. Jakkulwiek powinno to być obojętnem 
dla p. N., mógłby to wiedzieć bez wyjaśnień 
a mojej strony, zaspokoją jednak jego cieka- 
wość w kilku słowach. Korespondencję ową 
wywołała interpelacja do kolegium profesorów 
akademii technicznej, zamieszczona w jednym z 
małych dzienajczków, a owi ludzie nieświadomi 
lah chwilowo iutóresowani, są to ci, co takie 
iuterpełacje podna do druku i bezimiennie roz- 
sełają tak jak i artykuł p. N., wycięty z Dzien - 
wika, przesłany został bezimienuie wielu znajo- 
mym mi osobom. 

Przystępując do treści artykułu p. N, mu- 
szę mu najprzód oddać sprawiedliwość, że wziął 
się do rzeczy dowcipnie i zręcznie. Kto bierze 
rzeczy powierzchownie, albo kto ma interes u- 
wierzyć jego wywodom, może uwierzyć albo u- 
dawag ża uwierzył, Dla zapobieżenia temu, po- 
zwolę sobie zająć się tą sprawą nieco granto: 
wniej 

Pan N. wychodząc z zasady, że potwier- 
dzenie frekwentacji GW to potwierdzenie uczę: 
szczania, sądzi, że każdy kto uczęszcza, musi 
otrzymać potwierdzenie uczęszczania, czyli fre- 
kwentacji. Ani słowa! gołosłownie rzeczy bio- 
rac, ma najznpałniej słuszność. Ale, trzymając 
się słów a nie rzeczy, moglibyśmy dójść w tłu- 
maczeniu ustaw do nieałychanych absurdów. 
Tak n p. znaną jest anegdota, żę kiedy Rta- 
wione kogoś przez sąd za to, że miał trzy ko- 
ny, adwdkat jego duwodził bardzo: dowcipnie, 
że to nie jest przeciw prawu, albowiem prawo 
zabrania mieć dwie żony, a o trzech nie ma w 
prawie wzmianki. Stosując lub tłumacząc asta- 
wy — trzeba zatem umieć i chcieć zrozumieć 
ich ducha — a nie szukać adwokackich wykrę- 
tów. Paragraf 57. ogólnego regulaminu dla uni- 
ie 


ie powrócił, Trzeci przez niego wysłany wró- 
cił | ozaajmił nam, że główny nasz dowódzca, 
cofnął się z oddziałem po stoczonej bitwie, zo- 
stawiając nas o własnej naszej śle. 

Niemając wówczas żadnej nadziei wygranej, 
opasaczeni, wpędziwszy wrogów do lasm, sdzie- 
siąskowani, zostaliśmy zmuszeni do cofnięcia się. 

W miarę sił naszych spełniliśmy naszą po- 
winność. Bezowoone byłyby nasze dalsze usiło- 
wania, aaprzód bowiem postąpić było niepo- 
dobna , gdy w lesie stał nieprzyjaciel, gdzie 
niemożebnem było bić się naszym kosyhierom 

Gdyśmy więc spostrzegli, że nasz dowódz: 
ca zupełnie wycieńczony i upadły na siłach iść 
już dalej niemógł, umyśliliśmy sią cofnąć 

W naszym odwrocie kosynierzy Szli "na. 
Przód, my zaś, strzelcy, odstrzeliwając się Mo 
skalom zasłanialiśwy ich pochód i wstrzymywa- 
liśmy nieprzyjaciela, 

Po długiej przeprawie dotarliśmy wreszcie 
do pierwszych domów miasta. 

Smutny widok przedstawiało miasto. Dzwo- 
ny kościołów biły na gwałt i odzywały się po- 
nuro w sercach naszych, jakby grobową strofą 
cmentarnej pieśni, wszędzie cisza i pustki. Gdzie 
niegdzie tylko przestraszeni i wybledli żydzi 
gawędzili stojąc kupkami, z kilku okien chrze- 
ścianie wyglądali ponuro. 

Zdawało się, że miasto było w oczekiwa- 
niu losn jaki spotkał Pragę od Suwarowa. 

Kilka domów już się paliło, były to skła- 
dy siana. 

Samotny, opuszczony nasz narodowy sztan- 
dar powiewał na szczycie wieży kościoła, rwa- 
ny wichrem gwałtowaie, zdawało się jakby w 
przeczuciu klęski, upominał się, aby go rato- 
wano, 

Nie możne było awanturować się po niego. 
Najmniejsza strata czasu była dla naa zgubną, 
trzeba było ostatki powstańców ratować, gdy 
już i strzały moskiewskie krzyżowały słę po 
ulicach miasta a tentent kawalerji na bruku 
już się słyszeć dawał w niewielkiej odległości. 

Pędem ruszyliśmy więc w przeciwną stro- 
nę miasta i w kwadrans potem, wyszliśmy te- 
mi samemi rogatkami, jakiemi kilkauaścig dni 
przedtem powitaliśmy Węgrów, a przerznąwszy 


Dragi w tej rzezi z zimną krwią ostrzył się szczęśliwie przez kozacką pikietę, zmęcze- 


ni, smutni, zgłodaiali, dotarliśmy do piarwszych 
drzew lasu. 
— I cóż? Pytam się Augueta i Stanisława, 
gdyśmy usiedli pod drzewem, aby odpocząć. 
E 4. n.) 


einfache Bestattigang des Besuches hat den 
Sinn: der Słuilierende sei für das benannte Col- 
legiam eingeschrieben gewesen, und es sei nicht 
bekannt, dass er só wenig freqnentirt habe, 
dass der Z week- des Coliegienbesuches nicht 
habe erreicht werden konnea.* 

W poprzedniej mojej korespondencji Hā- 
zwałem ten paragraf dziwnie stylizowanym i 
niejasnym — co zdaje się pana N, zadziwiać. 
A jednakże widocznie nie jest ten paragraf ja- 
snym, skoro pau N, inaczej go zupełnie różu 
mie jak ja, a przynajmniej zdaje się inaczej 
go rozumieć. Ja sądzę, że główna myśl tego 
paragrafu jest następująca: Jeżeli słuchacz tak 
nieregularnie uczęszcza na wykłady, że cel 
wykładńw nie może być WZORY wtedy 
nie otrzymuje potwierdzenia frekwentacji. Wi- 
doczną jest rzeczą łe osiągnięcie tego celu 
uczęszczania jest" ta rzeczą główną. Cel ten nie 
może być innym, jak nauczenie się czegoś, jak 
skorzystanie z wykładu, Powyższy parf. powiada 
zatem, że profesor potwierdza frekwentację, jeżeli 
mie wie, że słuchacz nie korzystał z wykładu. 
Taka stylizacja może być bardzo wygodnie tłó- 
maczoną, Tak u. p. gdyby profeser jakiś nic 
migdy nie wiedziai o postępach swoich słucha: 
czów. mógłby każdemu słuchaczowi frekwenta- 
cję potwierdzić. Widocznie zdarzały się takie 
rzeczy, skuro miuisterjum nznało za potrzebne 
dać wyjasnienie, że: Jakkolwiek w $. 67. zna: 
czenie potwierdzenia frekwentacji jest więcej 
„njemne*, to jednakże w naturze rzeczy leży, 
że każdy profesor jest obowiązany, używać 
wszelkich sposobów, jakie „sam uzna za stoso. 
wne“, aby potwierdzanie frekwentacji nie stało 
się czezą formą, „pokrywką miedołęztwa* i 
„próżniactwa”; że zatem każdy profesor obo- 
wiązany jest zarządzać repetycje, kolokwia, 
piśmienne wypracowania. 

Nie mówi wprawdzie ministerjum wyraźnie, 
że kto przy repetycjach okaże, że nie odniósł 
z wykładów żadnej korzyści, to nie może o- 
trzymać frekwentację, ależ to znowu „leży w 
natnrze rzeczy”, i ministerjum tak samo nie 
potrzebowało tego wyrażnie wypowiadał, jak 
n. p, że ktoś coby przychodził na wykłady, i 
przypaśćmy Spał, albo czem ionem zupełnie 
był zajęty, także nie może otrzymać potwier: 
dzenia frekwentacji, jakkolwiek uczęszczał 
(rzecie! Bo gdyby otrzymał potwierdzenie fre- 

wentacji, tò ta frekwentacja byłaby „czczą 
formą, pokrywką niedołęztwa i próżmiactwa”, 
przeciw czemu wyraźnie przestrzega ministe- 
rjam. 
Z „natury rzeczy“ wypływa również, że 
skoro profesor przekona się, że słuchacz jaki, 
czy to w skutek nieuwagi, czy z braku odpo- 
wisdniego przygotowania, nie odniósł z wykła- 
dów dostatecznej korzyści, że profesor, mówię, 
powinien odmówić potwierdzenia frekwentacji, 
gdyż inaczej potwierdzanie frekwentacji sta- 
loby się znowu „czczą formą, pokrywką nie- 
dołęztwa i próżniactwa”, przeciw czemu wyra- 
źnie przestrzega ministerjam, Byłoby to prze- 
ciwse nawet owemu §. 57., który żąda, aby 
potwierdzać (rekwentację tylko wtedy, skoro 
niewiadomo jest, aby cel uczęszczania nie miał 
być osiągniętym. 

Aby więć profesor mógł ze spokojnem su- 
mieniem potwierdzić frekwentację, musi si 
przekonać, czy słuchacz aczęszczał na wykła 


nietylko ciałem ale i duchem, czy odniósż z 
wykładu R korzyść. 
Pan N. sądzi, że „uznanie odniesienia do- 


słatecznej korzyści" jest wyrażeniem bardzo 
alastycznem, zostawiającem obszerne pole do- 
wolności. Na to już chyba niema lekarstwa; 
profesor ma zawsze „obszerna pole dowołno- 
ści. Jeżeli zaś p. N. w dobrej wierze wyraża 
tu jakąś obawę, to widać, że szkoły, do któ- 
rych nczęszczał i profesorowie, którzy go mieli 
uczyć, nie do najlepszych, nie do najuczciw: 
szych mnsieli należeć. Jeżeli p N. naprawdę 
dąży do ścieśnienia tego „pola dowolności”, to 


raczył wziąść na uwagę, że przepisy akademi- 
skie muszą mieć przedewszystkiem na celu, 
aby inżynier, architekt lub chemik umieli tyle 
z matematyki, ilsim koniecznie potrzeba, aby 
byli w możności zrozumienia dalszych wykła- 
6 , Kto zaś ma zamiar zostać profesorem 
matematyki, ten zwykle idzie na wszechnicę, a 
jeżeli wstępuje do akad, tech., to przecież Ża- 
den przepis nie zabrania mu uczyć się samej 
tyiko matematyki, ile tylko sam zechce, Czegóż 
więc wymaga p. N.? 

Obostrzeżenie prawa o frakwentacji dlatego 
jeszcze oburza pana N., że słuchacz, który by 
chciał przedmiot jakiś powtarzać w innej aka- 
demii, a potrzebujący przygotować się przez o- 
częszczanie n nas, miałby zbyt wiele trudności 
w uzyskaniu frekwentacji. Więc mamy żądać 
zorganizowania naszej akademii w ten sposób, 
aby wygodnie można było dostać frekwentację, 
potrzebną do wstąpienia na inną akademię? Nie 
mogę EE takiego życzenia. 

Musiałbym zbyt wiele jeszcze stracić cza- 
su, gdybym chciał wszystkie argumenta p. N, 
po jednemu zbijać, znkończę więc lepiej kilku 
ogólnemi uwagami: 

Dowiodłem, o ile mi się zdaje, dość zasa- 
dniczo, że obostrzenie przepisów o frekwentacji, 
wprowadzone na tutejszej akademii techa., jest 
prawne i legalue, pozostaje mi jeszcze powie- 
dzieć kilka słów o tam, czy to obostrzenie jest 
korzystnem. 

Przypuszczam, Że, z małemi wyjątkami, 
prawdę jest, co powiada p. N.: Zaden technik 
nie wpisuje się do akademii techn. dla rozryw- 
ki, dla próżnowania naukowego. Jego celem ży- 
cie — przyszłe utrzymanie. Jeżeli jednak pau 
N, był kiedy młodym, lub przynajmniej zua 
młodzież, to może się zgodzi na to, ża młodzież 
w ogóle, a szczególniej nasza, nie zawsze do 
konywa tego, co sobie postanowiła. Nie trzeba 
na to być pesymistą aby wierzyć, że przymus, 
który i dla starszych ludzi jest często pożyte- 
cznym i dobroczynnym, dla mlodzieży w szkole 
jest w pewnym stopniu konieczuym, 8 w każ- 
dym razie zbawiennym. Młodzież, szczególnej 


nasza młodzież, zdolna jest do rzeczy nadzwy- 
czajnych kiedy chodzi o zapał, ale nie zawsze 
zdolna do wytrwałej, ciągłej, często nudnej pra- 
cy — w ciągu lat 4 lub 5 bez przerwy. 

Jeżeli ją pozostawimy samej sobie, bez 
ładnej kontroli, każde chwilowe zaniedbanie 
może pociągnąć za sobą zaniędbanie się zupeł: 
ne i nieszczęście całego życia, bo ten co się 
raz zaniedbał i w swoim czasie luki nie zapeł- 
ni, a idzie dalej nieprzygotowany, napotyka na 
córaz większe trudności, przestaje rozumieć, 
traci chęć do nanki, a choćby nawet chciał, 
nie może się dalej uczyć, i rzadkie tylko chyba 
wyjątki są w stanie wybrnąć z zamętu, z tru- 
dem bez porównania większym jak zdanie egza- 
minu, choćby z wszystkich przedmiotów jednego 
roku, przy jakiej takiej pilności, 

Przeciwnie zaś, przy ograniczeniu do pe- 
wnego stopnia, przy wykonywaniu przepisów, 
które zostały wprowadzone, Słuchacze utrzy: 
mani są w ciągłej czujności, ambicja ich nie 
pozwoli na dłuższe zaniedbanie się, nauki po- 
Slępują w naturalnym porządku, gruntownie, w 
takiej mierze, jak potrzeba dla specjalnie obra- 

o zawodu; a wtedy akademia może rzeczy” 


ne 
ŁAD wydawać tęgich specjalistów, a nigdy 
niedonczonych „encyklopedystów* jak to utrzy- 
muje pan N. p. A ł 

Nie potrzebuję zdaje mi się szerzej rozwi- 
jać tych myśli, bo jestem przekonany, że kto- 
alwiek zastanowi się głębiej nad zadaniem 
jakie ma spełnić akademia techniczna jsko 
szkoła fachowa, której głównym koniecznym 
celem jest wydać gruntownie wykształconych 
specjalistów, — ten przyzna, że cel ten wtedy 
tylko może być osiągnięty, jeżeli wszystkie 
nanki niezbędnie w zakres jakiegoś fachu 
wchodzące, będą zrozumiane i przestudjowane 
gruntownie. Zaprowadzone obostrzenia, mają 


niechże poda projekt, aby w każdej szkole, wyż- 
szej czy niższej, istniał osobny sąd dla ocenia- 
nia kwalifikacji uczniów. Będzie to przynaj: 
mniej dowód, że p.-N. ma jakiś ceł wytknięty, 
do którego dąży; ale niech mi wolno będzie 
przypomnieć p. N, że i teraz słuchacz, któryby 
sądził, że mu profesor krzywdę wyrządzał, ma 
prawo odnieść się do kolegium profseorów a oa- 
wet do ministerjum. 

W skutek niepojętych dla mnie powodów, 
usiłuje p. N. przedstawić repetytorja za jedno* 
znaczne z egzaminami, i na tem przedstawie- 
nin budyjs całą wieżę sofizmatów, 

Repetytorjam nie jest + wcale egzaminem, 
Przy repetytorjum profesor przekonywe się głó- 
wnie o tem, czy wykład jego został zroanmia- 
nym, i rzeczy niezrozumiane wyjaśnia. Daje do 
roawiązania naukowe -kwestje i naprowsdza 
ałuchaczów na sposoby rozwiązania, a temi i 
tym podobnemi sposobami daje sposobność do 
uzapałnienia tych lub owych wiadomości, wpra- 
wia do samodzielnego badania, słowem troszczy 
się 0 to, aby słuchacze z wykładn przynajwniej 
0 tyle skorzystali, aby sobie m gli dać radę w 
praktyce, po wyjściu z akademii, gdy będą z0- 
stawieni sami sobie, bez żadnego doradcy i 
przewodnika. Pizy takich repetytorjach przeko- 
nuje się profesor, czy słuchacze przedmiot rozo- 
mieją, 

Egzamin jest zupełnie czem innem. Aby 
zdać egzamin, nie dosyć jest rozamieć, als trze- 
ba umieć. Tylko wtedy repetycje mogą starczyć 
za egzamin, skoro profesor uzna, że słuchacz 
rzeczywiście przedmiot umia, i to we wszyst- 
kich działach. 

Pan N. utrzymuje, że dawniej można było 
wymagać egzaminu z każdego przedmiotu „dla 
postępu (?) do wyższego roku*, bo mczeń miał 
na cały rok dwa przedmioty do nauki, Choćby- 
śmy przypuścili, że p. N, prawdę powiada, to 
jeszcze trzeba by się spytać, jakie to były 
przedmioty, boć wiadomo, że to, co dawniej je- 
dem profesor pod jedną nazwą n. p. inżyoierji 
wykładał, to dzisiaj wykłada trzeci albo i czte- 
rech różnych profesorów pod sześcioma albo 0- 
śmioma nazwami. Może więc pozornie mieć słu- 
szność p. N, utrzymując, że „dzisiaj każda szko- 
ła fachowa ma trzy razy tyle przedmiotów,*— 
ale zupełnie się mija z prawdą, twierdząc, że 
„każdy przedmiot dla siebie jest wyczerpaną 
specjalnością.“ 

Powiada p. N., że „najtęższy umysł nie wy« 
starczy, żeby ze wszystkich tych przedmiotów 
zrobił co roko egzamin z dobrym postępem.“ 
A jednak wiadomo nam przecie, że nie najtęż- 
sze nawet umysły zdają takie egzamina, i to 
często z odznaczeniem. 

Uznawszy tedy za niemożebność zdawanie 
wszystkich egzaminów (czego zresztą nikt nie 
żąda), powiada dalej p. N.: „Okoliczność ta jest 
powodem, że wprowadzenie zasady frekwenta- 
cji stało się koniecznem,* (Dobrze, ale rozumna 
wprowadzenie!) „Inaczej będzie się uezył mate- 
matyki ten, który w przyszłości obiera zawód 
nanńczyciela matematyki, a inaczej architekt 
iab chemik“ — a ja dodam, inaczej inżynier. 
To prawda, nie potrzeba być nawet „najtęższym 
umysłem* żeby to zrozumieć. ġlə czy p. N. 


więc na celu dobro zakładu i młodzieży. 0i 
którzy nie potrzebują przymusu, będą się uczyć 
jak dawniej, ci co potrzebują, Będą się uczyć 
lepiej, a po kiłkn łatach błogosławić będą te 
obostrzenia, ow. którym dzisiaj — rozpra- 
wy takie jak pana N. mogą ich podbnrzać, 
chocjaż mam nadzieję, że większość naszej mło- 
dzieży, potrafi ocenić, w czem leży jej dobro, 
i że w zaprowadzeniu obostrzeń, przez które 
kol. prof, dobrowolnie i na siebie bardzo ucią- 
żliwe włożyło obowiązki, widzieć będzie tylko 
dowód poświęcenia się dla ich dobra, dla za- 
pewnienia im niezałeżnej przyszłości. = 


Korespondencje „Gaz. Nar,“ 


Warszawa à. 14. listopada. 


Donositem jnż kilkakrotnie o ruchach wojsk 
moskiewakich, i o koncentrowania się ich w kil- 
ku punktach na granicy, zwłaszcza też w Lu- 
belskiem, gdzie samym kordonem Tozłożono 
kilka dywizji kawalerji, artylerją, a po za nie- 
mi piechotę. Wojsko to zostało umobilizowane 
jaż dość ieo — a teraz otrzymało 
rozkaz trzymania się w gotowości 
do wymarszu. W rozkazach takich nig ly 
nie ma mowy, gdzie w którą stronę wojska mają 
maszerować, — i w tym więc, z4 którego ist- 
nienie ręczę — nie powiedziano, czy wojska 
mają ruszyć przez Galicję i Węgry na zajęcie 
Bosnii i Hercegowiny, czy też mają zastąpić 
wojska sustrjackie w Galicji, któreby ruszyły 
na poładnie i zajęły nine w Turcji kraje 
w imieniu odnowionego Świętego przymierza, bo 
tak tu u nas nazywają przymierza zawarte, 
przez panów Gorczakowa, Bismarka i Andras- 
Sego. Domyśliwają się powszechnie, Moskale 
zwłaszcza zaś wojskowi głośno to prawią, iż 
mocarstwa sprzymierzone przystąpią do rozbio- 
ru Turcji, że Austrja zabierze słowiańskie pro- 
wincja sułtana, Moskwa zabierze Galicję po 
San, albo nawet całą, aż po Kraków, Prusy zaś 
przy pomocy swoich sąsiadów, będą szukały 
terytorjalnego wynagrodzenia we Francji I w 
Belgii, Czy w rzeczy samej zawarto tajsmnie 
umowę podziału Turcji, i cz, szczegóły tej u- 
mowy są takie, jak je tu podaję za głosóm sa- 
mychże moskiewskich dygnitarzy? — ręczyć 
nie mogę. Co słyszałem, opisuję. To pewna, że 
u nas wierzą tym pogłoskom, że prawdopodo- 
bieństwo ich jest wielkie. 

Państwa, które rozebrały Polskę w czasie 
pokoju i zaprzyjaźnienia się z jej rządem — 
mogą także rozabrać Turcję bez wojny po naj- 
czulszych wynurzeniach dla sułtana sympatji, 
przyjaźni i obietnicy wysłania pomocy przeciw- 
ko własnym jego poddanym. Kto się raz do 
czego zaprawi, tego się łatwo nie pozbywa, 
Austrja jak wtedy ze łzą w oku, jakoby zmu- 
szona, niechetnie przystąpi do podziału  wła- 
sności sąsiąda. Cóż w tem złego? Fnropa raz 
pozwoliła na taki podział — i to podział pań- 
stwa chrześciańskiego, które ją zasłaniało sWe- 
mi piersiami od zalewu azjatyckiej dziczy, dlą 
czegożby pozwolić nie miała na podział nje- 
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chrześciańskiego państwa? Pozyoli— takie ta u 
nas przekonanie — i ubolewanie nad waszym 
losem. Przybędzie nam towarzystwo w niewoli 
ciężkiej i w wielkim ucisku, którego jednak 
nikomu nie życzymy. Wychodźcy, którzy u was 
gościnny przytułek znaleźli, powinni się mieć 
na ostrożności — bo Moskale jak się tylko w 
Galicji pokażą, wyłowią ich i na Sybir wywio- 
zą. Ostrzeżenie przesyłamy ztąd — nie będzie 
ono zbytecznam nawet wtedy, gdyby Moskale 
tylko przechodem do Turcji u was się pokaza- 
li. Niechaj Bóg czuwa nad wami i nieszczęśli- 
wą Galicją — serdecznie ucieszyłbym się, gdy- 
by te wiadomości były tylko próżnym alarmem 
i demonstracją wojenną, robioną w celu zma- 
szenia kogo do ustępstw. 


Ziemie polskie. 


Z Odessy 8. listopada, 


Od pewnego czasu jakiś fatalizm rozpo- 
starł czarna skrzydla nad Odessą. Pomijając 
stagnację we wszelkiego rodzaju interesach, 
niebo lak rozpłakało się nad nami, Że od kil- 
kunastu dni deszcz leje od rana do wieczora. 
Szalone uragany hulają tak dalece po Czarnem 
morzu, że kilka dni temu w tutejszym porcie 
zatopily statek i porobiły dotkliwe straty; od 
dawnego czasu nie pamiętają tu takiej niespo+ 
kojuej, przejmującej i wodnistej jesieni. Mie- 
szkańcy Odessy, przyzwyczajeni opalać Bwoje 
mieszkania zaledwie w połowie listopada, za- 
skoczeni przejmującem zimnem, już od dwóch 
tygodni palą w piecach, płacąc za sążeń drze- 
wa twardego po 40 rubli!.. Jeżeli tak pódzie 
crescendo, to wkrótce drzewo będziemy kupo 
wać na wagą, dzwoniąc zębami; węgle zaś za- 
ledwie można tu używać sło kuchni, bo piece 
nietylko do nich nie są odpowiednio urządzone, 
ale właściwie powiedziawszy zbudowane są w 
najokropniejszy sposób. Domy w Odessie budo- 
wane są z kamienia żółtawego koloru, którego 
obfite pokłady znajdują się w samem mieście i 
w jego okolicach ; kamień t:n jest tak miękki, 
że daje się z łatwością piłować na uaże pros 
stokątne cegły, W skutek swojej miękkości ła- 
two przepuszcza wilgoć, — to też rzadko spo 
tkać się można z domem w Odessie, w którym 
mieszkanie nie byłoby wiłgotue, tem bardziej, 
że właściciele nowo-budujących się domów nie 
pozwolą wyschnąć ścianom, lecz natychmiast 
tapetują je i wynajmują lokatorom. 

Ceny w ogóle na zboże, a w szczególności 
na pszenicę znacznie upadły; kompetentni w 
tej gałęzt handlu utrzymują, że na obniżenie 
cen wpłynęła konkurencja amerykańskiej psz8- 
nicy, która podobno w tym roku zalała, a ra- 
czej zasypała rynki europejskie, — w każdym 
razie dowóz zboża do Odessy w tym czasie 
jest tak szczupły, że wagony kolei są prawie 
bezczynne, W ogóle va transporta zbożowe ko- 
leją uskarzają się powszechnie i tak głośno, że 
prasi w gwaltowiy sposób atakuje zarząd 

deskiej i Kijowskiej kolei żelaznej, drukując 
w szpaltach różnych dzienników Skargi kup: 
ców 1 obywateli, nietylko na opóźnianie się 
transportów, ale na psucie towarów, bo często 
przychodzą do Odessy mokre i w przerozmaity 
sposób zdefektowane. 

Takie postępowanie ze strony kolei żela- 
zmych wywołało reakcję, w bardzo niekorzystny 
apósób oddziaływającą na dochody dróg žela- 
znych, większość obywateli ziemskich i kupców 
zbożowych powróciła do transportowania zboża 
z Podolskiej i Kijowskiej gubevnii czumakami, 
i rzecz dziwna, że czumaki, prowadząc pszeni- 
cę do Odessy na wózkach, zaprzężonych wola- 
mi, dostawiają ją wcześniej, taniej, do samego 
spichrza, lub portu, i nieuszkodzoną, suchą, — 
jednem słowem, w takim stanie, w jakim ją o- 
debsali, a tymczasem kolej radko komu dotrzy- 
ma Przyjęt ch na siebie zobowiązań. W skutek 
tedy wielolicznych skarg i utyskiwań, mini- 
sterstwo komunikacyj lądowych i wodnych, wy- 
sialo z Petersburga specjalną komisję dla wy- 
śledzenia prawdziwego stanu rzeczy. Komisja 
ta rozpoczęła już swoje czynności, i nie pomi- 
jając żadnej stacji, prowadzi energicznie sledz. 
twe. Utrzymują bliscy źródła prawdziwych wia- 
domości, że powyższa komisja wiele odkryła 
niedbalstwa i nadużyć, urzędowego jednak spra- 
wozdania nie było jeszcze; to tytko fakt, że do- 
chody kolei Odesskiej tak dalece się zmniej- 
szyły, iż zarząd zmuszony był zmniejszyć pen- 
sję, a wielu już spadło z etatu, zostając bez 
kawałka chłeba. Klęska to niemała na dzisiej. 
sze trudne czasy, bo do gromady zostających 
bez dachu i chleba, przybyli nowi, dla któ- 
rych litersinie niepodobna znaleźć zajęcia, 
wszelkie bowiem zakłady i instytucje prywatne, 
0 ile mogą zmniejszają liczbę swoich praco- 
wników. 

W tutejszych sprawach Żydowskich pe 
wien fakt wywołał głębokie wzruszenie, Car 
przed kilku tygodniami będąc w Odessie, mia- 
nował jednego młodego żyda oficerem, Jest to 
pierwszy oficer w armii moskiewskiej, żyd nie- 
przechrzczony; na pamiątkę tego faktu, odesey 
bogaci żydzi złożyli fundusz i wnieśli go do 
tutejszego uniwersytetu jako kapitał, od które- 

o procenta stanowić będą stypendjnm dla stu- 
-MIA z Odessy, żydowskiego pochodzenia i 
religii. 

W tych dniach zmarł w Odessie nagle Jó. 
zef Bukowiecki, Polak, lat około 60. Zostawił 
po sobie bardzo znaczny majątek, do którego 
doszedł pracą, bo lat kilnanaście temu nic nie 
miał, Był on właścicielem hotela Sławiańskie- 
go, domu, drukarni, z której wyszło kilka pol- 
skich książek, litograńi, łaźni parowej i kąpieli 
na morzu, 8 oprócz tego pozostawił ziemski 
majątek w Chersobskiej gubernii. Pozostało 
po mim troje dzieci, z których jeden syn 
pełnoletni i wdowa. Był to człowiek uczci- 
wy, zapobiegliwy. Prenumerował on prawie 
wszystkie pisma warszawskie, By! to człowiek 
czynu; na życie zapatrywał się praktycznie, to 
też z niczego doszedł do wielkiego majątku. 
Eo rzeb był bogaty i mnóstwo było na nim 
ludzi. 

Dziś w nocy miał miejsce w Odessie stra- 
szny wypadek. Na bulwarze, na miejscu najbar- 
dziej uczęszczanem przez spacerującą publi 
czność, zamordowano pewnego bogatego czło: 
wieka, przybyłego do Odessy, i mieszkającego 
w Angielskim hotelu, nazwiska tego nieszczę- 
śliwego nie mogłem się jeszcze dowiedzieć, za- 
mordowany miał podobno przy sobie 10,000 ru- 
bli. Policja na ślad zbrodniarzy jeszcze nie wpa- 
dła, powiadają tylko, Że od kilku dni kręcili 
się koło niego jacyś panowie, z którymi wczo- 
rajszego dnia wyszedł na bulwar na spacer pó- 
żuo wieczorem, i tam został zamordowany. 
Pierścienie na palcach i zegarek zostały podo- 
bno nietknięte, zapewne umyślnie, aby nie wy» 
kryte ślada zbrodni. ( Wiek.) 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Dziś po raz pierwszy w teatrze „Podróż 
w około ziemi”, 

KMozdawaoie nagród słagom domowym, mie- 
szkańców miasta Lwowa, ósme z kolei, odbędzie 
się w dnin Nowego roku 1876 o godzinie 11 przed 
poładniem w sali dyrekcji galicyjskiej kasy oszczę- 
dności, 

Ubiegać się mogą o nagrodę słudzy obojej 
płci, urodzeni w Galicji £ Wielkiem księstwie Kra- 
kowakiem, jeżeli książeczką służbową udowodnią, 
iż m tego samego slużpodawcy, od którego się o 
nagrodę zgłaszają, lub a tegoż rodziny bez przer- 
wy mie moiej jak pietnaście lat, a z tych przynaj- 
mniej ostatnie trzy lata we Lwowie służyli, 

Nawet słudzy, którzy przed sześcioma laty 
przy rozdawanin nagrodę otrzymali, mogą się'o 
powtórną nagrodę ubiegać, jeżeli przez przeciąg 
tych sześcin lat, u tego samego slnżbodawcy lub 
po śmierci tegoż u jego rodziny we Lwowie mie. 
Bzkającej w dalszej ałużbie zostają, 

Każdemu sludze, który się z książeczką po- 
wyższe lata służby ndowadniającą w kancelarji 
galic. kasy oszczędności zgłesi, wydanym będzie 
drnkowany blankiet prośby, którą po nałeżytem 
wypełnienin wskazanych w niej rubryk przez słu- 
żbodawców i przewielebnych ka, ks, proboszezów 
parafii, w których mieszkają, najpóźniej do 12go 
grudnia r, b. w tej samej kaccelarji oddać należy, 
albowiem późniejsze zgloszenie się nie będzie u- 
względaione, 

Kto się w duin Nowego ruku osobiście nie 
stawi do odebrania przyznanej mn nagrody, przy- 
pisze sobie samemu utratę takowej, jeżeli nie udo. 
wodni przeszkody uchylić się nie dającej. 
Czytelnia akademicka ogłosiła sprawozdanie 
£ czynności w roku 1875. Sprawozdanie to zawiera 
najprzód daty statystyczne 2 dziewięcin lat istnie= 
nia czytelni, 2 których dowiadujemy się o po- 
cioszającym fakcie, Że najwięcej członków liczyła 
Qzyteluła włrdaie w roku ostatnim, co jest dowo 
dem, ża młodzież akademicka czuje doniosłość tej 
pożytecznej instytneji; ogólny przychód w tym roko 
był także największy, Sam też Wydział zeszłoro- 
czpy Czytelni konstatuje, że z każdym rokiem co 
raz wi;ksze budzi ona zajęcie n młodzieży akade- 
mickiej, Idea koleżeństwa, której pielęgnowanie jest 
jedoym z celów towarzystwa, gromadzi do wspól- 
nego ogniska coraz liczniejsze zastępy awych Wy- 
znawców, czemn tylko jak najaerdeczolej przykla- 
skujemy; a jest się też iatotnie około czego groma. 
dzić, bo Czytelnia w ciągu swego dziewięcioletniego 
istnienia prześcignęła pod względem bogactwa kaię- 
gozbioru wszystkie akademickie Stowarzyszenia w 
Anstrji, Dalej ze sprawozdania dowiadujemy się, 
że w roku bieżącym odczytano w Czytelni 20 roz 
praw, z których jedaa, mianowicie p. Lodwika Bir- 
kenmajera, słuchacza filozofii pod t, „O rozszerzal- 
ności ciał w skatek podwyższenia ciepłoty“, wydru 
kowana jost przy końca sprawozdania. Obok od 
czytów nrządzone bywały w Czytelni także poga- 
danki, czyli dyspnty naukowe, do których odpowie» 
dnia kowiaja wybierała tematy, 

Ogóluy przychód Czytelni wynosił w tym roku 
2984 gł, 26 ct, rozchód zad 2612 zł. G7*/, ct. 

Fundusz żelazay wynoaił 2062 zł. 50 ct., A 
fuaduez obrotowy 825 zł, 87 ct. Biblioteka liczy 
obecnie dzieł 2474 w 6L60 tomach. W roku bie- 
żącym przybyło dzieł 374 w 708 tomach. Wypo- 
życzona 2129 dzieł; z tych 860 tredici naukowej, 
1269 beletrystycznej. Na zapisanych w pierwszem 
półroczn 830 członków korzystało z prawa wy, 0- 
życzania książek 204, w drugiam półroczu 162 na 
zapiaanych 207. Sprawozdanie podaje także syste 
matyczny spie dzieł, któremi księgozbiór Czytelni 
w r. 1875 wzbogacony został, a między któremi 
bardzo cenne zoajdujemy nabytki, i obiecuje podo 
bny ogłosić spia całej biblioteki, Prócz sprawozda 
nia rzeczowego znajdnjemy jeszcze w publikacji 
Wydżiała Czytelni wydrukowaną także piękuą mo- 
wę, którą pan prof, dr, Bozebiusz Czerkawski, o 
becny rektor nniwersyteiu lwowskiego, zakończył 
uroczysty obchód 19, rocznicy skoon Adama Mic- 
kiewicza, urządzony przez młodzież akademicką w 
lokalnościach Czytelni, 


Wykłady szkoły handlowej w Stowarzysze- 
nia „Pracy kobiet”, rozpoczną się z doiew logro- 
dnia 1875 r. 

Obok lątniejącego już drogiego karst bachal- 
terji, przez pana Eugenineza Wędrychowakiego wy: 
kładanej, otwarte zostaną następujące oauki : 

„Arytmetyky* wykładać będzie profesor Tokar- 
ukl 3 godziny tygodniowo, a mianowicie; w ponie« 
działek. środę 1 piątek od g. 5tej do Gtej po pol. 

„Język niemiecki* pani Kętrzycka we wtorek, 
czwartek i sobotę od godz, 3, do 4, po pondolia. 

„Korespondencje kupiecką* w języku polskim 
1 niemieckim profesor Happentbal od 15. grudnia, 
godziny jeszcze niepostanowione, 

Członkowie mają naukę bozpłatuę — obcy zaś 
płacą za cały kurs od dch przedmiotów wymienio- 
nych 15 zł. pojedynczo od jednego B zł. w, a, 

Wpisy przyjmaje biuro Stow, w rynka ar. 10 
I. plątro. Zarząd Stowarzyszenia przypomina , iż 
jeszcze 3 uczennice korzystać mogą z nauki robót 
dratowych na maszynach, w tym cela przez Wy* 
sokie ministerstwo handlu Stowarzyszeniu danych, 

Pracownie: krawiectwa, szycia bialego i szew- 
stwa wykonują zamówienia starannie, elegancko I 
podług najświeższych wzorów. 

Lwów dnia 18, lHatopada 1878 r, 
Celina Łaczyńska, przewodnicząca, 


Towarzystwo „bratniej pomocy“ głachaczów 
akademii technicznej ws Lwowie, -istniejące od 
dziewięciu lat, ogłosiło sprawozdanie za r. 1874/5, 
z którego się dowiadujemy, że towarzystwo to li. 
ozyło w tym rokn 189 członków, Liczba ta w ato: 
sunku do zapisanych na akademię nczniów, jest 
niestety jeszcze bardzo szczupłą, mimo to jednak 
sprawozdanie konstatuje, że między innemi, szczo- 
dre poparcie interesów towarzystwa ze strony kor: 
poracyj i osób po za akademią stojących, daje rę. 
kojmię, że instytucja ta rozwija się w sposób celo- 
wi awemu odpowiedni, a prócz tego z powodu wiel- 
klej liczby ubogic!i głnchaczy, może jeszcze w przy- 
azłości Ważne swym członkom przynieść asługi, Da. 
lej dowiadujemy się ze sprawozdania, że stan fan. 
duszu Żelaznego z d. 1. t. m. wynosił w gotówce 
106 złr, 83 et, w obligacjach 4000 złr., stan fun- 
dnazn obrotowego w rewersach è w gotówce 9200 
zir, 89 et, a fundusz biblioteczny 521 zł, 90 ct. 
Ustępujący wydział oświadcza też w aprawozdania, 
dż w tym roku mie był ant raza zmuszony do za» 
ciągnięcia pożyczki z funduszu żelaznego, a nadto 
Wydział mógł pozostawić w kasie 359 złr, 63 et., 
jako zwyżkę fundmszu obrotowego, którą to kwotę 
pozostawia do rozporządzenia swemu następcy, 

Na walnem zgromadzeniu Towarzystwa, odby 
tem na dnin 14, te m, wybrani zostali na rok 
1875/6 Traczewski Kazimierz prezesem, Godfrejów 
Adolf wiceprezesem, Stroński Kajetan skarbnikiem, 
Mrozowski Franciszek bibliotekarzem, w skład wy- 
działu weszli: Abgarowicz Józef, Ebenberger Ma- 
teusz, Hiśkiewicz Antoni, Jarmnnd Kazimierz, Ja- 
strzębski Ferdynand, Ujejski Roman, Witkiewicz 
Jao, Wroński Wilibald; jako zastępcy wydziało- 
wych: Łempicki Jan, Ramult Ludwik, Stroński 
Włodzimierz, Zapałowicz Władysław. 


RO i 
zwala nam zasada nasza narodowa. tradv-lrzad z łona nontralizmu usresh: - . 
jwania strzelnicy miejskiej wykładać będzie w nle- 


dzielę 21. listopada b. r. 0 godzinie 4. po południa, 
pan Tadeusz Romanowicz, o kredycie rękodziel- 
niczym, — Wstęp dla publiczności bezpłatny za 
biletami. o ile miejsca starczy, — Bilet na krzesło 
kosztuje 20 et. 

— Otrzymujemy następające pismo z prośbą o 
umieszczenie ; 

Wielmożni państwo dr. Jam i Laura małżon- 
kowie Fried złożyli z okazji wesela srebrnego, które 
obchodzić będę dola 21. latopada b. r. na ręce 
moje kwotę 300 zł. a. w. z przeznaczeniem, ażeby 
za tę kwotę zakupiono odpowiednią ilość drzewa 
opałowego, i takowe w połowie między ubogie ro- 
dziny chrześciańskie, a w połowie między izraelic- 
kie, po ćwierć sąga pojedynczo, rozdzielone zostało 
przez komisję dla nbogich sekcji I. Rady miejskiej 
2 uwzględnieniem co do izraelitów poleceń tntej- 
szego rabina p. Liwensteina. 

Za ten dar szczodry składam Wielmożnym 
państwa drowi Janowi i Luurze Friedom imieniem 
ubogich uprzejme podziękowanie, 

Lwów, 16. listopada 1875. Jasiński. 
Czytany w warszawskim Wieku: „Komo 
Z naszych czytelników nie jest znanym ów pisarz 
francuzki, popularyżujący naukę w prześlicznych 
opowiadaniach, pełnycu wdzięku i zajęcia? Kto 
dziś uia czytał i niezachwycał sią książkami Jaliu- 
sza Verue? Podróży do „środka ziemi“, na „księ- 
życ”, pod „póluocny biegun“, ma „okolo śwata”, 
czytano w oryginale, tHumaczono ua polskie, i czy- 
tano znowu w iłamaczeuiach. Mlode pokołecie prze- 
pada za czarującemi utworami, a popalarność jega 
u nas, wyrównywa popularności niektórych naszych 
pisarzy, Otóż powiemy dziś czytelnikom naszym, 
že naturalizując go na rodzinnego antora, publi- 
czność nasza nie pomyliła się bardzo, Jnles Verne 
bowiem, jest Juliuszem Olezewiezem i pochodzi z 
płockiego, a brat jega rodzony, pozostający z nitu 
w clyglych przyjażnych i zażyłych stosaukach, nie 
wyruszył nigdy z kraju, gdzie jest ajuntem sprze- 
daży dóbr i lasów. Z tak pewnych t wiarogodnych 
ust posiadamy tę wiadomość, że śŚmialo dzielimy 
się z nią z czyteluikami naszymi, którzy miezawo- 
dnie ucieszą się, znajdując rodaka, w ulabionym u 
nas francuzkim pisarzn." 

Jest to zatem tylko potwierdzenie wiadomości 
podanej przez nas jeszcze przed kilkoma miesią. 
cami. 


Wiadomości policyjae. Dola 9. bm, 
znaleziono na polach wai Fiutkowie w powiecie 
trembowelakim zamordówaną młodą Kubietę, która 
d. 8. bm. przybyła ze Lwowa do Darachowa i tam 
rozpytywała się o urlopnika Tomasza Zielińakiego. 
Na podstawie tych poszlak aresztowano bezzwło- 
cznie rzeczonego urlopnika, a ten przyznał się o- 
kolicznie do popełnienej zbrodni, Przy pomocy fan- 
darmerji w nocy na 11, bm. wysłano winowajcę z 
Fiutkówa do sądu w Wiśniowużykn. Przeprowadzo- 
ne śledztwo wykryto fakt następujący: Towko Żie- 
liński, syn gospodarza z Fiutkowa, po trzyletniej 
służbie wojskowej we Lwowie odbytej, d. 15. wrze- 
doia b. r. powrócił z urlopem do domoa We Lwo- 
wie miał kochankę, z którą korespondował z Fiot- 
kowa i którą wezwał listownie, ażeby przybyła do 
niego na wieś. W rzeczy samej dnia 8. bm. przy. 
była ona do sąsiedniej wai Daruchowa, zkąd po- 
stała kolegę Zielińskiego, Dmytra Koryła do Fiut- 
kowa z prośbą do swego kochanka, ażeby przybył 
po oig. Zieliński bawił się właśnie na wesela, lecz 
poszedł natychtałat 2 Kuryłą do Darachowa I za- 
brał ztamtąd kochankę, Na drogę wypił wódki w 
karczmie i o północy puścili się gościńcem do Fiut- 
kowa. Kiedy nszli z półświerci mill, Ziellński skrę- 
cil w pole, powiadając, że wchodzą na ścieżkę pro- 
wadzącą wprost do jego gumua. W pola rzacil się 
aw nieszczęśliwą i pięstukami obalił na ziemię, po- 
czem tak dlngo okładał ją rękami 4 nogami, aż 
przestała dawać znaki życia, W kańca wziął jej 
chasteczkę, okręcił na około azyl i aadeptawszy 
nogą, ściągał tak dingo pókł trap nie zastygi. 
Zdarłazy naatępnie ze zwłuk kaftan i cztery chast- 
ki, zostawił je ma polu, a sam wrócił do doma i 
rzeczy te zakopał w stajni, Wrócił potem na we- 
Bele, gdzie tańczył tałą moc, O zamordowanej tyle 
tylko dotąd wiadomo, że nazywała się Marynia, 
nazwiska jej wam Żielitaki nie zna: pochodziła ze 
Lwowa, rodziców nle miala, tylko faklegoś woja 
a słażyłu a jakiegoś pana we Lwowie, gdziw Ziee 
lińakł przez cały rok ją odwiedza(, Zamordowana 
mogła liczyć lat 18 do 20, była wzrostu średniego 
i ciemne miata włosy, bliżej opisać jej nie bylo 
można, ponieważ twarz cała okropnie była pokale- 
czona i zakrwawiona, Morderca oświadczył, że ra- 
mordował ją dla tego, ponieważ wstydził się wpro- 
wadzić ją w dom rodzicielski (była brzemienną) a 
nie widział innego sposobu pozbycia się jej. 
Zwłoki nieznajomego mężczyzny znaleziono 
dnia 23. października oa granicy gminy Zastawia, 
w powiecie Samackim. Z przeprowadzenego dodho- 
dzenia i orzeczenia lekarzy okazato się, Że nle» 
znajomy zmarł w skutek zapalenia płac, na które 


W sali muzeum przemysłowego w zabudo.! 


cierpiał w najwyższym stopnia, Zarzędzono dalsze 
dochodzenie co do nazwiska i przynależności zmar- 
łego. — Gwałtowną świercią zginął d. 13, b. m, 
parobek Falko Zolnowicz z Dobia, powiecie Brodz- 
kim. Założył się ze strażnikiem drogowym Micha- 
łem Bednarskim, że w obecności świadków wypije 
naraz kwartę wódki. Gdy trzecią kwaterkę Zolno- 
wicz łyknąl — krzyknął — przewrócił oczyma — 
i już go niema! —  Bednarskiego poclągnięto do 
odpowiedzialności sądowej, — Dnis 8. b, m, zna- 
lezlono na drodze do karczmy Jezierzańwkiej do 
Oleszy, w powiecie Tłnmackim, zwłoki gospodarza 
z Oleszy Jakima Czabana. Zmarły był nałogowym 
pijakiem i powracając z karczmy w nietrzeźwym 
stanie zamarzł w drodze. — W gminie Oataszow- 
cach, w powiecie Złoczowskim, zginął nagłą śmfar- 
cłą d. 14. b. m. gospodarz Wasyl Moroz, zapewne 
skutkiem zaczadzenia. Sprowadził się bowiem do 
Bwej nowej chaty i przed vdaniem się na spoczy- 
nek w piecn zapalił, który za prędko zatkać mu: 
sial, 

Mianowania Emerytowany sekretarz pro- 
kuratorji skarba dr. Felika „Misky mianowany no- 
tarjaszem w Strzyżowie. 


— Dekoracja. Ossarz aadał dozorcy wig- 
źniów przy sądzie krajowym w Krakowie, Janowi 
Lichańskiemn złoty krzyż zasługi. 


— Wybór uzupełniający jednego członka 
Rady powiatowej Krakowskiej z grupy większych 
posiadłości odbędzie się dnia 16, gradnia b. r, Te- 
go samego daia odbędzie się także wybór uzupeł- 
niający jednego członka Rady powiatowej w Liska 
z grupy większych posiadłości. 

Z pod Manasterzysk. Korespondent O, 
M. Gazety Narodowej pornszył w jednym z osta- 
tnich numerów bardzo ważną kwestją nieporządków 
na pocztach, która powszeclinie u nas w całym 
kraju, a szczególnie w części wschodniej. bardzo 
dotkliwie czać się daje, i jaż od dosyć dawnego 
czasu narzekania na te nieporządki wywołaje, — 
Dziwić się prawdziwie należało, że dotąd, dopiero 
pan O, M. podał do publicznej wiadomości, rzecz 
dotykająca ogól, gdy juź od dawnego czaso, nie- 
porządki ma pocztach zwróciły Owagę większej 
części publiczności; o ile więs panu O, M. wdzię- 
czuość nasza należy się — o tyle żałować wypada, 
że zamiast w kronice drobuym drukiem nie zosta: 
ła umieszczoną korsapondancja jego w dziale dzien: 
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nika źnaczniejszemi czełonkami odźnaczonym, ate- 
by i pan dyrekter poczt, któron ma być rzeczy- 
wiście bardzo dbałym o utrzymanie porządku, uwa- 
ge swoją zwrócił, i złemu zaradził. (P. dyrektor 
poczt zwała na wszystkie głosy, choćby najdro- 
bniejszym drukiem podane, byle na prawdzie były 
oparte; p. r.) Niejeden raz zdarzyło mi się alyszeć 
zbiorowe zastanawiania się — w czem właściwie, 
i gdzie leży żródło tych nieporządków, i wnioski 
ztąd zawsze wypadały jednakowe, — że tylko na 
poczcie we Lwowie, — albowiem nrzęda pocztowe 
po prowincjach z małami tylko wyjątkami utrzy- 
mnją porządek niemal wzorowy, wielka akuratność 
i pilność porączona jest z grzecznością dla stron, któ- 
rych to zalet odmówić im nie można, jak m, p. w 
Manasterzyskach, — Zdaje się więc, że wnioski 
powyższe muszą być słuszne, albowiem rzadko zda- 
rza się, a prawie nigdy, żeby listy zkądinąd jak 
u. p. z Więdnia lub z za graniey zaległy lub nie- 
doszły adresata — gdy przeciwuie listy do Lwowa 
lnb ze Lwowa wysyłane, a nierekomendowane, — 
albo przepadają gdzieś, — albo o dni kilka a na- 
wot i więcej zalegają. -- Bywają wypadki, że listy 
z zagranicy, lnb też z Wiednia najniewyrażniej 
adresowane bez dokładnego napisania nazwiska lub 
też miejsce dochodzą do rąk właściwych, — gdy 
przeciwne do Lwowa lab ze Lwowa — najdokła 
dniejszy adres nazwiska lnb mieszkania niewystar- 
cza, 8 listy mlatniają się lub zalegają. — Są to 
fakta niezaprzeczone, o których dawniej ałychać 
mie było — dlaczego leraz właśnie, kiedy pau dy- 
rektor poczt uchodzi za szefa bardzo pilnego i 
bardzo o akuratność i porządek dbałego, takie nad- 
użycia dzieją się? to nie pojęta; — chyba dlatego 
że mia wie o tem; — wielką przeto zasługę polo- 
żył szanowny korespondent O. M. w poruszeniu 
tak ważnej sprawy, za co prawdziwa wdzięczność 
jemu należy się, bo może przecież raz pan dyrek- 
tor poczt będzie w możności zapobledz nadnżyciom 
i niporządkom osławionym na poczcfe lwowskiej, 
czem się nie mało zasłaży krajowi całemu, — W 
końcu nadmienić muszę, że podług wszelkiego praw- 
dopodobieństwa najwięcej winy listonoszom przypi- 
sać wypada — którzy, o ile są skorzy w rozdzie- 
lania listów tłumom otaczającym ich po ulicach i 
trotoarach — tak znowu tam, gdzie wypada roz 
nosić listy za daleko lub za wysoko, nie spieszą 
się wcale i ztąd powstają znaczne zaległości — zań 
przyczynę przepadania listów, tylko w biurach 
pocztowych npatrywać należy, 


Z mad Dunajca 17. listopada. Znowu jedna 
acz skromna, lecz dls"sere_ polskich wymowaa przy- 
była mogiła. Oto dnia 11. b. m. odprowadziliśmy 
w Szymbarku (pod Goriicami) na wieczny odpoczy: 
nek zwłoki prawdziwie ewangielicznej i staropol- 
skiej niewiasty Katarzyny Pałczyńskiej, współwła- 
ściałelki dóbr Szymbarkn. Przeżywszy 76 lat ezla 
chethego żywota, była ona 30 lat wdową. Wycho- 
walh czterech sypów i córkę, — lecz krom jednego 
syna, który ją przeżył, tamci dawno legli w grobie, 
spląciwezy dlug ojczyznie i ludzkości, w szeregach 
obrońców woloości. Chlubić się mogła watka z cnót 
dzieci swoich, lecz. ileż to serce matczyne przebo- 
leć mabiało! To też całe jej życie było pasmem 
pr poświęceń ; a trosków i bołów bez miary. 
Niech to krótkie wspomnienie pośmierine będzie 
skromuym wieńcem kwiatów dla tej przezacnej ma- 
trony polskiej, — a ziemia niechaj mie cięży Da 
jej grobie. 

— Papież zrobił sukcesję. Podczas podró- 
ły 6 Wiednia do Pragi zmarł 27 z. m. na stacji 
Asik: właścielal domu we Wiednia Jerzy Pankraz. 
Po otwarcin testamentu w obecności komisji sądo- 
wej przekonano się, jak donosi Zlbezeitung, że 
uniworsalnym dziedzicem majątka był papież; go- 
spodyni zmarłego, która ma kilkadziesiąt lat wier- 
nie służyła, przypadła suma 4000, reszta majątkn 
wyDóBzącego około 80.000 zł. należy do Ojca św. 


Walka z niedźwiedziem. Ciekawą wat- 
kę, której sceną był las koło gminy Nonstadt (Uj: 
wares), opiauje Gateta Kronsztadska: Z kryjów- 
ki wypędzono. olbrzymiego niedźwiedzia brunatnego, 
który wypadł na linję myśliwych i w tej chwili 
powitaay został kilku wystrzałami, To go trochę 
skonfandowało, mracząc zwrócił się w stronę, gdzie 
stał jeden ż myśliwych, Jerzy Oltyan, trzymając w 
ręku zwykłą piaszniczkę. Oltyan wypalił i ugodził 
niedźwiedzia, mle nie śmiertolnie. Rozwicieklone 
zwierzę śtanęlo na dwóch łapach i szło ku myśli- 
wema, Moment był krytyczny. Oltyan chciał nabić 
ewa broń po raz wtóry, Ale wilgotne powietrze za- 
mocszyło proch, który spalił na panewce. Andrzej 
Bchwab i Jan Torr nadbiegli w tej chwili na ra- 

 tumek i podali zaskoczonemau Oltyanowi halabardę 

atarą do obrony, Broń taka nia wiele pomódz mo- 
ogia, i wkrótce nasz myśliwy znalazł się w obję- 
ciach niedźwiedzia. Uścisk był niemiły, najbardziej 
rozkochany młodzian nie byłby ge pozazdrościł. -- 

Pasowanie się nie długo trwało, po chwili obaj 
walczący stoczyli się z pochyłego pagórka, a Ol- 
tyan szczęściem znalazł sią t góry. Pomoc szybka 

Bchwaba i Porra, wybawiła nakoniec Oltyana od 
mierci, Niedźwiedź osłabiony i tak jaz upływem 

nacznym krwi z ran otrzymanych, uległ wkrótce 


pod ich elosamli. Oltyan mimo plęcn ran ma się 
dotychczas dobrze. 

Wiadomości literackie, 
artystyczne. 

"Treść ur. 19 i 20 „Bartnika postępowego*: 
Wystawa pszczelniczo-ogrodnicza: środki do roz- 
powszechnienia pszczelnietwa i sadownictwa. Z me- 
teorologii, przez dr. Staneckiego. Korespondencja 
z Obornickiego przez Frajtaga. Sprawa założenia 
wspólnej miodosytni przez Bronisława Garwoliń- 
skiego. Wystawa i zjazd pszczełarzy niemieckich 
w Strasburgu, przez dr. T. Ciesielskiego. Ruch 
stowarzyszeń. Roboty ogrodnicze i pasiecznicze w 
miesiącu listopadzie i gruduin. Rozmaitości, Bar- 
tuik postępowy jest pismem dobrze redagowanem 
przez profesora uniwersytetu lwowskiego, dr. T. 
Ciesielskiego, polecamy go więc wszystkim miło- 
śnikom tak ważnego dla dobrego bytu naszego 
pszczelniectwa i ogrodnictwa. 

Literatura męczenników podlaskich, których 
pamięć nie tylko rząd moskiewski ale inny, sąsie- 
dni mu, pragnąłby pokryć całunem wiecznego za- 
pomnienia, pomnaża się dzięki poczuciu sprawie 
dliwości, niewygasłemu jeszcze w Polakach. W Kra- 
kowie, nakładem Franciszka Joay, wyszła (1875) 
broszura p. t. „Dobrowolny powrót Unitów podla- 
skich na łono kościoła prawosławnego". Broszura 
ta jak się z treści pokazuje napisana przez nav- 
cznego świadka zbrodni dokonanej na sumieniach 
Podlasiaków, zawiera bardzo wielę szczegółów i 
faktów interesujących i ważnych dla historji. 
„Dzieje powszechne Szlossera*, które księ- 
garnia polska wydaje z godną uznania wytrwało 
ścią, doprowadzone są już do połowy XVI wieku. 
Obecnie wyszedł zeszyt siedmdziesiąty. Tłamaczem 
oprócz początkowych tomów i niektórych rozdzia- 
łów w późniejszych tomach, jest pan Józef Tre- 
tiak, byty współpracownik Gazety Narodowej | 
autor poomatów „Królewska para* i „Z pogańskich 
światów”, Wszystko co tłumaczył p, Tretiak, jest 
poprawnem i zaleca się jasnością. 

W Poznanin (1875) wyszło nowe dzieło J. 
I. Kraszewskiego p. t. „Sceny sejmowe. Grodno 
17938. Opowiadanie historyczne B. Bolesławity.* 
W formie powieściowej zaakomity autor opisal 
zgodnie z prawdą wypadki owego nieszczęśliwego 
i smutnego sejmu, który w sercu każdego Polaka 
krew pędzi do głowy i rumieficem wstydu i bolu 
pokrywa oblicze, Sceny sejmowe drukowane były 
wprzódy w fajletonie Dziennika Poznańskiego. 
Jest to więc przedruk. 

Wzorowe dzieło jenerała D. Chłapowskiago 
„O rolnictwie“ (8ka str. 268) okazało się w Po- 
znania, w czwartem wydania (1875), co już samo 
dowodzi jego wielkiej wartości. 

W, hr. Engestrom zasłażony tlumacz poe 
tów szwedzkich na język polski, wydał w Pozna- 
nia (1875) obrazek dramatyczny w 1 akcie p. t. 
„Bukiet Haliny*. Nabyć można u nas w księgarni 
Karola Wilda. 

Dzieło wielkiego użytku dla każdego arty: 
sty i w ogóle rozmiłowanego w rzeczach ojczy- 
stych Polaka, wyszło w Krakowie (1875) w po- 
wtórnem wydaniu, pod tytnłem „Ubiory w Polsce. 
Albam ubiorów używanych przez wszystkie stany 
od XII, włeka do XIII wieku*, rysowane przez 
Jana Matejkę. Wydanie to piękne w wielkim 
formacie, kosztuje tylko 8 zł. Nabyć można w księ 
garni A. Dygasińskiego w Krakowie. 

Zastażony na poln prac ekonomicznych i 
goapodarkkich pisarz p. Karol Langie wydał 
(1875) w Krakowie dzieło p.t. „Ogród warzywny, 
jego urządzenie i pielęgnowanie roślin warzywnych.* 
(8ka str. 356). 

W Journal des Museum Godeffroy, wy: 
chodzącym w Hamburgu, w zeszycie ósmym r. b. 
wydrukowano bardzo ciękawy artykał Jana Kuba 
rego, Warszawianina, o etnograficznych stosunkach 
ma wyspie Popapó Amstralii. Pisma literackie 
Iwowskie i warszawskie, które tak skwapliwie tiu- 
maczą dzieła z obcych języków, powinnyby posta- 
rać się o przekład zajmującej rozprawy Kubarego, 


Wiadomości społeczno - ekonomiczne. 
W górach około Blażowa we wsiach Białce 
i Kąkolówce wzniesiono w r. b. nowo budynki dla 
szkół lndowych. Po nroczystem poświęcenin przez 
miejscowego plebana w obu dziatwa nczyć się juź 
poczęła. W jednej i drugiej wsi koszta budowy 
sięgają 900 zł, na które gminy dostały zapomogi 
z funduszów krajowych po 300 zł., resztę pokryły 
gminy, A hr. Ostrowska z Bachórza, prócz przy- 
padającej repartycji, hojnie wsparła darowizną po 
100 zł, i obdarowała obie szkoły kilkoma sągamł 
drzewa opałowego, Wedlug możności przyczynił się 
do budowy i miejscowy proboszcz, który madto na 
założenie czytelni Jndowej darował dla każdej 
szkółki po 15 książek i po jednym obrazie. Gorli- 
wie też zajmował się sprawą szkół tych rządca 
dóbr, tudzież włościanie przewodniczący w Ra- 
dach szkolnych miejscowych. Starosta hr. Badeni, 
acg powstające szkółki wiele mu zawdzięczają, nie 
może jednak obsadzić ich jakby należało, uzdolnio- 
nymi awzorowymi nanczycielami, a to dła wielkie. 
go ich braku. 


= Dobra Sielec I Janikowo w zaborze pruskim, 
własności p. Dąmbskiego, kupili pp. Juliusz i Giu- 1. metryką urodzenia ; 
staw Freytag za 540.000 grzywien. Pomiędzy na- 2. świadectwo o stosunkach majątkowych kan- 
szą szlachtą wielu jest niestety bardzo nieoglę- | dydata i rodziców jego; 
dnych, którzy ziemię polską, jaką posiadają lekko- 3. wszystkie świadectwa uzyskane na akado- 
myśluie oddają w ręce niemieckie, nie pomnąc na |mii górniczej, którą kandydat ukończył , 
przykre skutki dla narodowości naszej wynikają- 4. oświadazenie kandydata, jakiemn kierunko- 
ce z pozbycia się dóbr rodzinnych. wi przemysłu zamierza się poświęcić; nakoniec 
W Grand Rapids w Stanach Zjednoczonych 5. własnoręczny rewers kandydata, w którym 
Ameryki, wychodźcy polscy tam zamieszkali, za- |tenże ma się zebowiązać, że w ciągu dobierania 
wiązali „Towarzystwo polskie imienia Kościuszki“. stypendjam, składać będzie Wydziałowi krajowemu 
Szczęść Boże! szlemy mn za Ocean, oby się rozwi- [co kwartał raporta o miejseu pobytu i zajęciach 
jalo pomyślnie i przyczymiało do zachowania naro- |swoich, po ukończenia zać stadjów trzechletnich, 
dowości pomiędzy członkami. przedłoży Wydziałowi krajowemu wyczerpujące 

= Gmina polska w Chicago, jedna z najczyn- | sprawozdanie ogólne, tudzież będzie się starał na 
niejszych, obchędziła żałobnym obrzędem pa: byte wiadomości zużytkować w obrębie Królestwa 
Karola Libelta, świerć jego uważając jako nie- |Galicji i Lodomerji wraz z Wielkiom Księstwem 
szczęście narodowe. Krakowskiem. 

M" ie. ad + Pa: Z Wydziału krajowego Królestwa Galicji, Lo- 
Kronice Gazety a brum nians we wouajczaj|domerji i Wielkiego Księstwa Krakowskiego, dnia 
Szujskiego prozesom Wydziału historycznego aka-| _ 7. listopada 1876. 
demji, w czwartym wierszu od góry powinno być Zamiast dębowych podkładów pod szyny 
zamiast „czy to był wybór dobry i stanowczy,” |kolejowe wchodzą w użycie żelazne podkłady. Dla 
—— czy to był wybór dobry i stosowny, bo że |budnjącej się” obacaie linii" „Salskammergni-Bahn" 
stanowczy, o tem przecież ani wątpić nie można. |zamówiono 100.000 centnarów żelaznych progów, 

Opłaty za telegramy. Minister handlu za- 
powiedział w wydziale budżetowym Izby poselskiej 
Rady państwa, iż ma zamiar zaprowadzić opłatę 
po 30 centów od depesz telegraficznych, jeżeli nie 


De podań należy dołączyć: 


naukowe i 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Prace nad rozwojem przemysłu krajo- A puera 
wego. Zarząd nEn D peze a A u. będą przenosiły „dziesięcin słów.“ 
we liwowie pojmuje swoje zadanie w sposób inaj- Istniejąca od dwóch lat firma Lupwik Piper 
szlachetniejszy a zarazem i najracjonalniejszy. Nis |w Lizbonie, reprezentant niemieckiego Lloyda i a, 
ogranicza się ou bowiem li tylko na zbieranin oka- |jent regularnej żeglugi między Antwerpią i Lizbo- 
zów wyrobów przemysłowych, lecz podobnie jak |n4, który w różnych gałęziach prowadził interesa 
czynią dr. A!rjan Baraniecki i jego przyjaciele w |handlowe, zawiesił wypłaty i chociaż konknreu 
Krakowie, członkowie zarządu jakiego mazenu |jeszcze nierotworzono, zaprotestowano jaż przeciw 
przemysłowego we Lwowie, a mianowicie p. radny |niemu weksle w wartości przewyższającej sumę 
Wierzbicki, który jest duszą zakładu , systematy- , 330.000 franków. 
cznie pracują nad tem, aby zrobić z tej instytucji Ponieważ weding zawiadomienia c, k. konza- 
ognisko usiłowań, mających ma eela nie tylko czu- |łatu w Lizbonie, Piper, który prawdopodobnie sto- 
wanie nad rozwojem produkcji przemysłowej kraja |8anki miał także z Ametrją; z Tizbony już wydalić 
w ogólaem pojęciu tego wyrazu, Ale nie mniej |się mial, przeto zwraca się uwagę iateresowanych 
także keztałcenie umysłowe ludności rękodzielniczej |na powyższy stan rzeczy w cela ochronienia się 
i zainteresowanie szerokiej publiczności sprawami |od! możliwych strat. 
przemyslu krajowego. Z Izby handlowej i przemysłowej. 

Donieśliśmy przed kilku dniami o wykładach Lwów dnia Ll. listopada 1875, 
które począwszy od zaezlej niedzieli będą się odby- Dochód kolei Karola Ludwika w nupty- 
wały w naszem muzenim przemystowem co niedziela |nionym tygodnin od 5—11. listopada wynosił 
o godz. Atej po południu, Tak wybór treści wykła |176,364 zł. mniej o 42.751 zł. niż w tym ea- 
dów jakoteż i nazwiska szan, prelegentów dają |mym tygodniu r. 1874. 
wszelką porękę, iż będą to prelekcje w wysokim Oświęcim 16, listopada. Na dzisiejszy targ: 
stopnin interesujące, sumiennie opracowane przez | przybyło 555 sztuk, sprzedano po cenach 26 „do 
wytrawnych specjalistów. 38 zł. za cetnar mię 

Oprócz tych wykładów, zajmuje się zarząd 
miejskiego muzeum przemysłowego inuą jeszcze 
sprawą, której praktyczne przeprowadzenie w ska- 
tkach swoich może stanowić epokę rozwoju prze- 
mysla w naszym kraju, Oto zarząd muzeum prze- 
mysłowego powziął zamiar urządzenia w roku przy- 
szłym we Lwowie wystawy wyrobów przemysłu 
galicyjskiego, 

Podobna wystawa, jeżeli poda dokładny obraz | 
produkcji przemysłowej naszego kraju, będzie mo- 
gla posłużyć za punkt wyjścia w dalszych neito- 
waniach rozwinięcia naszej produkcji przemysłowej, 
Wykaże się na tej wystawie — jeźli będzie ona 
dokładną , jakie gałęzie przemysłu rękodzielniczego 
i fabrycznego istnieją a nas, na jakim stopnia roz- 
woja znajdują się one obecnie, i które z nich są 
więcej lub mniej zdolne do najpomyślniejszego roz- 
winięcia i rozprzestrzenienia — jeduem słowem, 
będziemy mogli obliczyć slę dokładnie z silami ns- 
szemi na tem polu cywilizacyjnej pracy. 

Nieraz jeszcze wypadnie nam powrócić do 
spraw odnoszących się do zamierzonej wystawy 
przemysłowej we Lwowie, Lecz już przy pierwazem 
uwiadomieniu o niej nie możemy się wstrzymać, 
aby nie zwrócić nwagi po obywateleku czającej 
inteligencji kraja na pewną arcyważną kwostję, 
zostającą w ścisłym związku z celem wystawy prze- 
mysłowej. Mianowicie podnosimy kwestję t. z. „prze- 
mysi domowego“, zatrudniającego całe osady. Po« 
sel Bilous wspólnie z hr, Włodzimierzem Dziedu 
szyckim dotknęli tego przedmiotu podczas ostatniej 
sesji sejmowej i na ich wniosek zapadła nchwała, 
polecająca Wydziałowi krajowemu dokładne zbada: | znaczny, 9 
nia obecnego stano przemysłu domowego w;Galicji, Płacono na targach w ubiegłym tygodniu za 
Owóż niechaj potwor/ą się w okolicach, gdzie lu. |pszenicę 170 ft. od 7. zł. 75 ct, do 9 zł. — ct, 
dność zajmuje się specjalnie jakąś gałęzią przemy- |żyto 160 ft, od 5 zł. 25 ct. do 6 gl. — ct, jẹ 
ala, osobne komitety wystawowe z inteligencji miej- |ezmień 140 ft. od 5 zł. 20 ct. do Gz], — ct, 
scowej, które postarałyby się o to, aby te wgroby|owies 100 ft, do 4 zł. 30 ct, kakarudzę 170 ft. 
reprezentowane byly na wystawie, następnie powin- |od 4 zł. 40 et. do 5 zl. 26 ct, 
ne one zająć się ułożeniem statystyki obecnej pro- Okowita uległa także zniżenła ceny. Popyt 
dukcji przemysłowej swojej okolicy, i sformułować |iest słaby, notowano po 32 zł. 75 et. za 45 miar 
wnioski, jakich środków należałoby użyć do nale- 75 tralles. l 
żytego rozwinięcia tego przemyslu. Podobne memo- Wiedeń, 16. listopada. Na dzisiejszy targ 
rjały mogłyby posłażyć tak Reprezentacji kraju, | przypędzono: 853 wołów węgierskiek, 1058 gali- 
jakoteż ministerstwa za dyrektywę w udzielaniu |cyjskich i 481 niemieckich, razem 2 sztuk. Po- 
subwencyj na cele podniesienia przemysłu, zakła: |niewaź kupowano tylko na potrzeby sześciodniowej 
dania specjalnych szkół przemysłowych i t. d, końaumeji, a nadto eprowadzono “smaczne zapasy 

Kolej żelazna z Berdyczowa do Żyto |mięsa, przeto sprzedaż bydła w 
mierza. Dzienniki warszawskie donoszą, iż urzę: |Dyla utradnioną. Woły stajenne 
downie podjęto plan wybudowania linii kolejowej z cenach ubiegłego tygodnia, Piacona wod; cotazra za 
Berdyczowa do Żytomierza na Wołynia, węgierskie Na, KSK E H w najlep 

Fachowe szkoły przemysłowe. Komisja |557m gstanku 33 /,, za galicyjskie woły stajenue 
budżetowa Izby ponalskiej Rady Pastga uchwaliła | 27-29 1a, a węgierskie i _galczfkie woly paste 
umieścić w preliminarzn Łudżetowym ma rok 1876 | "58 23—27'/, gł, za bawoły 18—21 zł, a nie- 


Ajencja Bauku. 

Konferencja fabrykantów papieru. Dnia 
13, b. m, odbył się wa Wiednia zjazd austrjacko- 
węgierskich fabrykantów papieru, na którym uchwa 
lono zaprowadzić nowy system rachaby na ryzy 
dziesiętne. Mianowicie przyjęto za podstawę syste” 
mu ryzę 1000 arkuszową formata 34—42 centime- 
trów, wagi 8 kilo. Wyznaczono też stałą komisję, 
która ma przeprowadzić na podstawie tegojsystemu 
obliczenie tabeli dla wszystkich gatunków papiern. 


Z Bukowiny donoszą pod dniem 16. listo- 
pada. Nareszcie nastąpiła w powietrzą zmianą, 
która w ostatnich dniach sprowadziia nam pogodę, 
tak pożądaną dla rolników do nkończenia zbioru i zako- 
pania na zimę kartofli. Z początkiem ubiegłego tygo- 
dnia nastała odwilż, spadłe śniegi stopniały we 
dwa dni, i wiater ciepły osuszył przynajmniej o 
tyle pola, że roboty ostateczne, ponownie uakute- 
czniona być mogą. Z powodu zimnej temperatury, 
stosownie do późnej jnż pory roku, roboty w poin 
dla krótkoścł dnia powoli postępnją, co spowodo: 
walo zwyżkę cen produktów, stosownie do nakła« 
dów wyższych robocizny, Jednakże f tak mepo" 
wnie jak dingo pogoda sprzyjać będałe, a dziś Już 
powłetrze «ię zasępiło, i noce dosyć gimne. 

Na targach w Czernioweach = przyczyny po- 
myślnej pogody ceny zboźa trochę Bległy zniżenia 
z wyjątkiem żyta, jęczmienia i owsm, ttóre się w 
dobrej cenia trzymają, jednakże i gatanki pro 
duktów rolnych wróciły do cen płaconych w pier- 
waszych dniąch b. m, i obrót handlowy by! nie- 
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pt, k że siła tych wojsk wynosić ma 46.000, t 
ka powsz. ana.po 2002r . „5pr. w. a RE celo podniesienia rozmaitych "gałęzi prze- których 6.000 użytych będzie na etapy dla ko- 
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Wiedeń d. 16. listop, A.P0200 zł 1873. po 300 zł Stau gotówki w kasie centralnej 161.447 zł, 19 c.,|nocnej Dalmacji landwera jest jaż zaprowadzo- 
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(za 100 złr.) NA l Buioli: złr. 119 tw |Siedmgrodz. 600 fe 5 pr. 91 ct., pożyczki 7,994.373 zlr. 39 et., salda rą.|bne zarządzenie, ażeby wprowadzoną została 

ken. zakre EB IER03) „GAJ aa O ARE hE | — |pdpidzy tolecyjne (7. chunków bieżących 1,583.985 zlr. OB/c. Razem |” ramach ustawy. Wielkie zakupna broni dla 
”igi§ całe lony (m. £968 ISadbabn po 200 zl. arer.” ol ZajZakkr.d.land.i prz.po 00: 9,814407 zir. 50 ct, landwery skończą ię w r. 1877. Użyte karabi- 


Tramway wied. pó 400 s} 
16] Weg. gal.(Łup.)POŻOOzŁ wa 
Węg.pół, wschod p.200 gł. a 
w wach. (Qatb.) po 

złr. w. A. . > - | 
n zachod. (W: 2b.) po 200] 
złrowna 11: 
Akcje przemysłowe. 
[Budo -Po.aash po2003t. 

p * |» wied. „ 100 
mah e tänicb pom pol00 z. 
Ti A |Listy zastaw. (za 100z}, 
py €red. all;  patópraz = 3 

w 3 

| ufa. Tow- kronim ae wa] 79 
a p 5pr.w. 
ie, bank hip. 6 pr w. a 
p Zak.kr włość.6pr. w.s.| 98 


g 1633 4, łom p 
"© 184% po: 250 zł. 4 pr. 
RZ 1860 „BO0zt.w.s.kpr.|| y 
AŻ 1860 g100 p p a 


ny systema Waenzla będą przeznaczone dla po 
spolitego ruszenia w Tyrolu, a landwera otrzy- 
ma karabiny systemu- Werndla. Minister sta- 
nowczo zaprzeczył pogłosce, jakoby stare ka- 
rabiny systemu Waenzla miały być sprzedane 
Serbii i innym lennikom tureckim. 


Telegramy Gazety Narodowej, 


77 - |Klary po 40 złr, m. k. 
04 godKeglerich „i0 „ x 
[Krakowska po 20 złr. 


Pasywa: Wpisowe w 1875 r. 2.303 złr., udziały 
ję | 941.149 złr. 50 ct, , Asygnaty kasowe w obiegu 
1,441.500 złr., listy dłużne w obiegu 7,726.800 zł., 
zalegające odsetki i dywidendy od listów dłażnych 
2.655 złr. — et. Razem 9,814.407 zif. 50 ct. 
Ogłoszenie konkursu. Celem nadania dwóch 
stypendjów o rocznych 1000 złr. w, a, przezna- 
czonych dla ukończonych uczniów akademii górai- 
czych, którzy zamierzają się wykształcić specjalnie 
w zawodach przemysłu = górnictwem ‘si «stykają- Paryż dnia -18. listopada. Dzienniki 
Tre . Zaz trzylatai, począwany od 1. kwietala |tątejsze < ogłaszają pismo Don Karlosa do 
ARDEN E króla Alfonsa. - Don-Karlos ofszuje wi 
Chcący się ubiegał o takowe, wini wnieść s S ać" aO AAND jOm a OI, 
podania swoje do Wydziata krajewego, najdalej do | zawieszenie broni na wypadek wojny z Ame: 
1. Intego 1876. ryką, i powiada: Nie mogę wprawdzie wy- 


(Waldetsin pe 30 zł. m. k. 
Windiezgratz po 20 zł. „ 
Dewizy (Amiesięczne.) 


inne publiczne poźycz. 
Weg er.poń.kel.po Tai | B 16] 
Weg. poż, prem.po LOD zir 4 

Taraan poi Rol. po 400 tr] 207 


tych prowincji (zapewne przez Don Karlosa 
w Hiszpanii 
niejasny; p. r.), 
Kantabryjskich statki, 
amerykańskiego. 


Kolei Kar. Lud. 195.50, Kolej poładn. 


Rubel papier. w 


słać ochotników do Kuby, ale brónić będę 
zajętych — telegram jest ta 
i uzbroję na wybrzeżach 
dla ścigania handlu 


EE 


Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie 


Vea Kopernika. 


metr 
Celsius 


Barometer w milimetr. 
na O° zredukowany 


godzina 
Kierunek i moc wiatru 


Prężność pary w mil. 


Wilgoć w procentach 


Zachmurzenie 


|u 
10 w.|741.,] 2 
h są 
7 r.|739. | 1. 
h = 
2 PP. [736.,| 3. 


„| 3.196 


„| 3pój 9] ~ Sa 


18, a | 4.,|76) 9] SSE, 


Opad w milim, z ostatnich 24 godz. —.. 
17. listopada najwyższa temperatnra -++ 3., "Cela 
(2., *Renum.) 
17. listopada najniższa temperstura — 
(2., "Besum.) r 
e o o j 
r : 3 
Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Wiedeń 18. listopada 18765, 
godzana 10. minut 38 przed południem. 
Akcje kred. 191.30. Angło-anstr. 
Unionsbank 69 25. Versinsbank 


2., "Cela 


Franko-austr. —. Losy tureckie 

Losy z r. 1860 Oblig. indem, 
Staatabahn Wied. Tramw, —— 
Ostbahn Napoleondor - 


„_ (sposob. dość stałe, 
Wiedeń 18. listopada 1875. 
godzina 2. minut 13. po południu. 


Akcje fran.- aus. 29,50. Węgier. kred, 180.75 
Anglo-austr. 87.75. Uniongbank 69,— 
KolejKar, Lad? 195.25, Nordbahn: 16975 
Kolej lo 100.50, Kolej AIfód. 116,50 
Kołej Klżbiey  160—, Kolej Lw.-czer. 126.50 
Węg. Nordotstb. 112.50 Verelns-Bank  — — 
Wiener-Bauges. 19 50. Węg. Ostbshn. 3750 
Gal. iademnir. 86.75. Losyz r. 1864 134.25 
Franco-H.-Bank 37,50. Verkehrsban 74.50. 
Losy tureckie 30 —. Baabank-Act. 825 
Kolej państwow. 278 50. Bankverein 69.—. 
Wied. Banver. 20.—. Losy węgier, 7475 
Marki niemieckie  H6ct. '"/ oo- 


Dsposobienie: silae. 

Berlin, 17, listopada. Rass, Banknoten 263.30 Cra- 
dit. Act. 329.— Lombarden 179,50 Galizier 8550 
Staatsbaho 488.50 Rumiinior 2530 Oesterr.-Bank- 
notne 177.25 Usposobionie: — 


W TEATRZE br. SKARBKA 
w piątek d, 19. listopada 1875, 
„ Po raz pierwszy : 


PODRÓŻ w OKOLO ZIEMI 


w.80 dobach = 


z prologiem pod nazwę: = ` 


ZAKŁAD O MILJON 


Widowisko sceniczne z ewołucjami i pochodami w 
5. aktach a 14. obrazach, z francuskiego pp. A. 
dEnnery i Jules Verne, — Muzyka Souppego, 
Wszystkie dekoracje z pracowni nadwornych ma- 
larzy pp. Brioschi, Burghart t Kantsky. — Kostia- 
my podług rysuukt históryczaćgo malarza Fran- 
ciszka Ganl. — Maszynerja pod kierunkierą p. Nen- 
siśdter. — Efekta światła urządzi p. Łapczyńskł 
mechanik przy lwow. akad, techn. 

SPIS OBRAZÓW : 

l. Prolog: Zakład o miljon. 

2. Nad kanałem Snozkim. 

3. Wdowa po Rajahn. 

4. Na stosie, 

5. W imienłu prawa. 

6. Grota wężowa w Borneo. 

7. Poszukiwanie złota w San Frauciaco, 
8. Napad Indjan na kolej. 

9. Olbrzymie sakody w okolicy Karney, 
10. W kajncie stałka Henrjoty. 

11. Rozbicie okrętu. 


ZYWTIT Za IE 


Nwspoistna= spotkanie. DW «> 
dè Zhbro a poświęcenia. = 
. Trzy wesela naraz, s 


s 
Program osobowy dostać można przy kasie. — Bi | 
lety na pierwsze trzy przedstawienia nabywać mo- 
tna już teraz w kasie teatralnej, — Wolnych bile- l 
tów nie 


Początek o godzinie 7mej. 


Pociągi kolejowe z glównego dgora; ___ 

| Qdchodzą ze Lwowa 

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): 

rano o godzimie 6. min. 20 (pociąg póspie- 

szty); w peładnie o godz. 12. min. 5 (po- 

ciąg mięsz: ; w nocy o godz. 10. min, 

57 (pociąg 8obowy). 

Krakowa: rano o godzinie 5 ci 

czysto osobowy); po południu o kę 

min. 5 (pociąg mięszany); w nocy O godzi- 

nie 11 min. 26-(pociąg' pospieszny); rem0*6*— 

gedzinie 6 min. 35 (pociąg lokalny). 

Do Czerniowiec: Iano o godzinie 6. min, 
50 (pociąg pospieszny); w południe o godz. 
18. min. 50 (pociąg mięszany); w nocy © 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany). 

Do Stanisiawowa (przez Stryj): rano 0 
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany). 

Be Podwoloczysk (z Podzamcza) : w połu- 


dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany). 
w mocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię- 
szany). 

Przychodzą do Lwowa 


z Mrakowa: o 5 godz. 50 min. rano (pospie- 
szny) — 0 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 65, m. rano. — o godz. 8 min. 5 
wieczów. A 

Z Czerniowiec: o 10. godz. 13, min. w nocy 
(pospiaszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz. 
5. m, po południa. 

Z Podwoloczysk i Brodów: o3. godz. 55 » 
min. rano, 4. gedz. 3. m. po południu i 10. 
godz. 55. min. w nocy (pospieszny). 

Ze Stryja: codzienaie o 9. godz. 3. minut 
wieczór. ' 


u prastu. się, by analara fzubiynej| 
do modlenia ksążeczki pisanej 
pod tytulem: W Bogu ufność i mat 
dzieja moja, pierwsza wierwszem mo- 
dlitwa Bóg, a osłatnia wierszem ol 
krzyżu, oddać takową raczył do kamia- 
nicy przy ulicy: Degbuualskiej pod.l2, 
ns piętrze, gdzie otrzyma stosowną nâ- 
grodę, a gdyby kto takową nabyl, 20| 
staną mu pieniądze zwrócone, 4117 1—1 


"UE fuipoiencje (orbo 

Fiłyriężności) polneje, sirykia-| 
ry, upławy, również wszęlkie| 
łabonol tajamelcze, Lu 
powodn_ nieradykalsej kuracji , 4} 
Jotzntniejsze ukntki za sobą pociągają. 
« |lscay, podłng najdoskonalezej meisi. 


kreoją. 
m med. chirurg i akuszer 
specjalista słabości tajemnicz. 


Jan Kurpiel 


mieszkający przy ulley Sobieskiego| 
Nr. 12 pierwsze piętro (dawniej Now. 
Nr. 201). Godzina ordynac, od 9. doj 


KSIĘGARNI 
nakladowo - komisowa 


J. Czarnowskiego 


19. prout load 2, do 5 pa palla, 
ŁA honorowane listy udziela 
w Warszawle s pady i służę odwrotaą pocztą medy: 
(uł, Chmielna, dom M. Czaroowskiego)|  |kantentami. 


poleca 
następujące nowości do uabycia we 
wszystkich znaczujojszych księgarniach : 
Prus, Kłopoty Babuni, powieść bumo- 
rystyczna ilustrowana © sip © gr. 
Messet, Co się podoba dzi: wczętom? złp 
Wuj Damusy, powiastka 2 zły 
Kaurtyzanki, szkice histor. 2 zip. 
Bieczyńeki, Postęp I zl 
WHamińaski, O prostytucji czyli mie 
rządzie publicznym wyd. egie pomuo 
żone 6 złp. 20 Kop. 
Crose, Córka Mirabeńti, powieść 
Pieiraszewski, O pasożytach = 
ganizmie 2 złp. 
Kolanowaki, Ostatnie akordy, 
6 złp. 20 gr. 3921 
$ 


PARA 
koni gniadych, 


lej wiary ma sprzedaż, w „H. 
Horopujskito*, u pottera, 


We Wzdowie, 


* vborze W. TEOFILA OSTASZEW=! 
SKIEGO, jest kilka buhajt, jató-' 
wek a nawet edelt — do sprze- 
ldwuiaposzniżonyeh cenach dla braku! 
|puszy. Listownie pur Grabownica stacja! 
koloi Zagórz. 4118 1-38! 


Ogłoszenie. 


Znajdujące się w dobrym stanie, 
zupełne urządzenie sklepowe, 


otelul 
s 


api 
4 


poezje 


Nakładem księgarni i drukurni 


JANA ROSENHEIMA 
w Brodach, 
wychodzi i jest do nabycin we wszyst» 
kich księgaroiach 


Biblioteka dla młodziey 


Tomik I. zawiera: Sierota, n- 
pisał Pr. Hoffmam a przełożył Boles 
slaw Dunin. Z czterema rycinamt 
na stali, Karten, 50 ct. 

Tomik IL zawiera: Przemyt 

|| nik, napisał Fr. Hoffman a przeto. 
żył Bolesław Dunin. Z czterema ry- 
olnami na stali. Karton, 50 ct. 

Tomik III zawiera: Hrabia i 
niedźwiedziarz, Hapiss! Fr. 
Hoffman. przetożyła Paulina # T 
Wielkońska. Z czterema rycinami na 
stali, Karton, 50 ct. 

Jest to jedna z owtatnich prac 
ú p. Wilkońskiej. i 

yezacy sobie odbierać tę „Biblio- 
tekąć rázy posłać oprócz FO ct. za 
tomik jeszcze 2 cent na frankaturę. 

Wydając niniejszą Bibliotekę dla 
młodego pokolenia, mam zamiar przed- | 
stawić „mu w szeregu przykładów 
wzory moralności i miłości bliźniego, 
tej podwaliny szeześcia tak dla po“ 
jedynczego człowieka, jak dla całych 
narodów. Oby w sercach młodzieży 

| oalaaty odgłos — oby ją zachęciły 

te naśladowania. 4026 5—18 

To jedno czego pragnie wydawca 
i — z serca jej Życzy. 

Nakładem i drukiem tejła samej 
księgarni wyszło: „Fwardów” ski, 
misterjum z podań narodowych w dwóch 
częściach przez Św. p. Alex Grozę.* 
148 i 144 str. na pięknym welinowym 
papierze. Cena 3 zł 

Mała renstka egz. 
smar pa układzie. 


jest d sprzedania u 


Oskara IKreyser, 
zarządcy masy, 4106 8—2* 
przy ulicy Jagiellońskiej 1, 16 


Panna E. Sz. 


fotona galicjanka, mając usdzwyczajny 
atent i chęć w wykształcenia się 4 mu 
psyce — jest obeenio umieszczona w mta- 
demicznym Instytucie muzyki w Wiedniu, 
i uprasza przyjaciół ludzkości, i miłośni- 
ków muzyki, o taskawe wsparcie, aby osukę| 
dokończyć mogła. dno 1—3 
Pisemny dowód jej sdoluvści ze stroi 

Fostytatu leży ałożony w_ Administracji 
„Gazetyć; — i miłosierni Dobrudziejowie, 
chcący jak najmniejszy datek ofiarować, 
niech ratzą takowy do Administracji „Ga 
zety* nadestać. 4070 1—3 


P aktykant 


4 dobrem wgchownuisu, znajdzie umie 
hrezenie w mojej aptece. Pierwszeństwo 
atrzymuje tu, który już w aptece pozo 
stawał lub pozostaje, 4103 2—3 


J. Golichowski, 


aptekarz w Czerniowcach. 


NASZE MIARY i WAGI NOWE 


czyli treśeiwy wykład o miarach i wagach metrycz- 
nych i o zastosowaniu ich w używaniu pospolitem. 
Z'o tabliczkami zamiany miar i wag wiedenskien, galicyjskie i brako- 
wskich ns metryczne i odwrotnie metrycznych ma wiedeńskie, galicyjskie 
è krakowskie, Napisal 4 obliczył 
EDWARD PIETRZYCHI, 


buhaiter miasta Lwowa i profesor rachunkowości kupieckiej, 


„tylko 


ona 2 zł. 


» baudłu korzentego Emila Latineka, | | 


|dowat się napis Cuuvaim. 


i 


ajtaniej ma 
ce „Milli“ 


RtcuryBo we 35—6 
kościelne i pogrzebowe 
sprzedaje handel 
Fryder. Schubutha i Syna 


we Lwowie, Rynek I. 45. 


at 
Swie 


8269 


ealność 


w Przemyślnnach . 
4 domn uiurowanego © M pokojach, Fechyl, 
3 piwnicach i oficynie murowanej, m 2 jw 
kojach i kucbui tudzież budynków gospo- 
darczycli, ogrodu warzywiiego | owocowego 
134 morgów pola ornego — jest pod ko 


sytaźająca się 


rzystnemi warenkomi do sprzedania, Bliż- 
sza wiadomość u wlaściciela pod lit, M8. T., 
w PRZEMYŚLANACH. 4049 2—8 


Werki grające 

erki grające 

4 ło 200 kawałków, + wkspreją, ia 

doliną, bębnem; dzwoukyum, Wastanie- 
tami, głosami niebiańskiana i t. d 


Tabakierki grające 

9 do 16 kawałków, necossory, 
podstawki ua cygareta, domki. witaj 
carskie, albumy fotograficzne, preybory 
do pisania, stkutułki ua rękuwiczi 
ciężarki na Hsty, torbki na eyg 
tonierki, pudełka na zapałki, » 
roboty, Haseki, szklanki na piwo, purt- 
monótki, stoliki i to wszystko £ mu- 

zyką. Zawsze najnowsze poleca 

J. H. Heller w Bernie. 
Iustrowaoe cenniki rozsytam fruuco. 
Tylko ten kto wprost nbstulowuje, do: 

3661 staje dziola Hellera. > 1-3 


awa YOOW a WZA ZNA 


Szląski extrakt 


miodku koperkowego, 


wyrabiany przez mila Szezyrbę w 
rórławiu, jest osjlepszym i najpe- 4 

wnicjszyim środkiem donuwym prze: 

I ciw katarowi, kawalowi, cbrypce, za 

tkanie, zafegmieniu tak dia dzieci 

jukoteł "dla doroszych, 

Cena fiuszki I zł. 2U ct. 3743 2 

średniej fuszki 70 ct. 

.nałej 7 z 

Za, opakowanie 20 et. | 
Z przepisem ułycia do nabycia j 

dynie prawdziwy wo Lnomie w gi 

dzie w apt. Zygm. Ru 

lea « ajsimi: traci 

gna Jeleniem, A Bele Th 

i G. Móllinga przy ulicy Halickiej. 

WZA SRF WEED GÓRA GER 


Zatwardzeniu 


zapobiega się i leczy przez użycie 


Pigułek roślinnych CAUVAINA 


Przepisywane przez lekarzy francuskich 
i zagranicznych od lat 30 zawsze z wie] 
kiem powodzeniem, ponieważ skladają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rzuiącia 
ani kolek i mogą big używać jako środek 
wrzeżwiejący, oczyszczający krew lub spra- 
wujacy przeczyszczenie. Metody użycia w, 
polskim języku. W Paryżu na Bulwarze' 
Sebastopolskim 55. Wyagać należy aby 
igutsi Qanvaina znajdowaly wię „w puda: i 
eczkach kartonowych, wtożonych w pudel- ; 
ta blaszane i aby ma każdej pigułce zwaj 
3554 Tet 
Dostać można we Lwowie w aptece 
p K. Mikolascia, w Krakowie w 
aptekach pp. J. Trauczyńskiego i W. Ra-! 
dyka; w Poznaniu w apt, dr Manki-- 
wicza; w Brodach wapt. pp. M. Kullsk 
i Frańizosa, 


SDEADPĘSZ: 


U 
ee i 
ù 


REOR 


RERE 


uplesurzn w Pradze. "TĘ 


S SETS RN TE DESA: 
Ważne dla matek! 


Część I. stron. 48. Część II, 438 182, Z dodaniem tablicy litografowanej. 


Biorącym tuzinami do rozpowszechułania, opuszcza Się z cony ua 
18 zł, za tuzin. Książka ta dla swej dokładoości, utnaną jest jako urzę- 
dowy podręcznik dla władz autonomicznych, 

"Tegoż autora 


KSIĄŻECZKA KIESZONKOWA 


o miarach i wagach dziesiętnych 


dla gospodyń, pomotejszych przedsiebiorców, kupeów, rzemieślników, rol: 
ników i rękodzielników. Z 87 tabliczkami zamiennemi wiar i wag, Oraz 
z dodaniem 16 tabliczek zamiany cen i taryfą opłat ce sprawdzenia miar 
i wag Cena 50 et. Biorący tuzinami płacą po 4 zł. 50 ct. za tuzin. 


KSIEGARNIA POLSKA 


we Lwowie, przy ulicy Kopernika pod-l, 12. 


TEUER EE 


LECZENIE CHORÓB PIERSIOWYCH, 
we wszelkim stopniu snchot gardlanych i w ogólności wszelkich oka: 
bości piersi i ganai przez użycie ; 
ILPHIUM CYRENAICUM 
wyptóbowana przez Dra LA VAL w wzpitalarh wojskowych i cywilnych w Pa- 
ryżu i w głównych miastach Francji. BILPIUHM przygotowuje się w tyok- 
turse, w grauułkach i w proszku, 3572 6-34 
W Paryż w aptece jv. Derode i Deffès 2, ra Drouot. Wo Lwowie w 
apteG p Mikółwwe; w Kimkowie w wptekach pp: Prauczylskiugo i Redy ka, 


, Dobra Kołaczyce, 


lz przyległościami Nawse kułaczyckie, 
przy gościńcu murowanym, w powiecie) 
Jasielskim polużowo, ogólnej roziegłości 
[400 morgów, między któremi 126 lasu 
wysokopiennego — z suchemi dóchoe 
[dami przeszło 2000 zł. wynoszącemi — 
iz badyukami bardzo obszernemi muros 
'manomi w bardzo dobrym stanie, 2 g0- 
rzelbią nowo urządzoną i pixnym bro- 
warom, ea z wolnej ręki z wyklucze- 
wiem pośredników do sprzedania, 
Bliższej wiadomości udzieli Józef 
Nowotny, w KRAJOWICACH, po- 
erta Kołaczyco. 4095 2—7 


Woda anaterynowa do ust, 
favzeczka po 40 cti 


ALGOFON, 


WO RODOWA, środek do rychłego u» 
smierzenia bolu zębów, ilakonik po 
50 et. poleca we LWÓWIE apteka 
Zygm, Rnekera. 23805 6—? 


Znakomite powodzenie tego środka 
zależy od jego własności sprowadza- 
nis na powierzchnią ciała, zapaleń i 
rosdrażnienia, które dotkeły najży- 
wotniejsze organa; tym sobem 
przeciąga on chorobę na części i ła 
mniej delikatne i daje wiąkszą ła 
twość uleczenia takowej. Najznako 
mitsi lekarze załecają go przeciw ka- 
tarom, nieżytowi oskrzeli, chorobom! 
gardlanym, grypie, gośćcowi' bolom 
w krzyżach itp. Użycie tego papieru 
bardzo proste, jedynie przyłożenie! 
wystarcza i nie pozostawia tylko 
lekkie awierzbienie. Cena pudełka 
1fr. 50c, w Paryżu. Skład główny 
w Paryżu up. Wislin na niicy Seine 
31, — We Lwowie w aptece p. K. Mi 
kolascha; w Krakowie w aptekach 
Pp._J. Trauczyńskiego i W. Redyka, 


w Brodach w apt. p. Franzos. 
3575 B= ? 


| e OTEA E 
W" KNAUST, | 
Wien, Leopoldstadi, 


Miesbachg, 15, gegenüber d. kk, Augarten. 
32 Medaille: 


Elabiri: 23, 


e 
Feuerepritzen aller Dorten, artei- 

wpritaea, Garteupumpen; Hydropho* 
Ej Je odat Wnaserzubringer, Żentrifu- 
galpnmpeg, Hno upan; Brame 
purapen, Bier- und Weinpujmpen ot 
Schlauche, Pouerermer ron Hanf, Le- 
der ydyg Kantechnek , Fenerwehr- | 

Anerfistwn gan. 

Austrta Kataloge gratis 


prr Post. 


Uznany ra najlepszy surogat mleka 
macierzyńskiego dla niemowląt isla- 
bych dzieci, jest przez znakomita ści 
wedycyuy polecana, sporządzona 2 
najlepszego mleka krów alpejskich, 


Szwajcarska mąka 


dla dzieci. 
wyrobu Charles Lapp, chemika w 
Fryburgu (Szwajcarja). 
Cena 1 zly za opakowanie 10 ct, 
Do nabycia ws Lwowie. w apt. 
Zygm. Rneker, 6. Muliuga | 
J: Boisera. 3912 4—8 


ariari i 
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L. 1508. 


Konkurs. 


Przy Wydeiale Rady powiutowej 
w Złoczewie jist do obsadzenia pro- 
wizorycznie posada delegute powia 
towigo dla spraw gminnych z płacą 
roczną w kwocie 600 zł, wynagro- 
dzeniem w sb! po 50 ct. cd, 
każdej mili i dyctami po 1 zł. 5O ct. 

Zadaniem tego delegata będzie 
szkontrować majątki i fundusze za- 
kładów gminnych, kontrolować ad- 
ministrację temŻ, pouczać w tym 
względzie jako też co do wszystkich 
obowiązków zwierzchności gminy i 
załatwiać szezególie polecenia Wy- 
działa powiatowego co do spraw! 
gminnych. 

ubiegający się o tę posale ma 
się wykazać uzdolnieniem z racbun- 
kowoś.i i znajomością ustawy gmin- 
nej i preepi ów administracyjnych. 

Podania o tę posadę należy 
wnieść najdalej do 20. grudnia 
187%, do Wydziału Rady powia- 
towej Złoczońskiej. 4097 2—8 


Złoczów, dnia 6. listopada 1875. 


ft, 


w” 


skra 


Pi 


De 


ABERA. 


Maszancckio lunt 29a 


| 


Kalwiny funt > ct Ju 
p Sztetyny czerwon 240! 
Ą Sztetyny zielone funt 20 p) 


Rzepki funt 16 ct. 


Jabłka tyrolskie deserowe 


Rozarynki różowiwe sztuka 12 ct 
Rozmaryuki biuło sztuka 20 ot. 
ya 1058 poleca Landel 2-2 


St. Markiewicza, 
we Lwowio, w rynku I. 42. 
PREVIR RRA 


kak m kakao rkak 
Najtaniej i najlepiej ! 


nabyć nożna 
BIELIZNĘ GOTOWĄ MEZKA, 
kołnierze. manszety, Chustki do nosa płócienne, batystowe i je 
dwalme, krawaty najnowszegn fusonu, deszezochrony, pla: 


szeże głtaporkowu, kalosze, plaidy, kapelusze filcowe, cylindry 
Jedwabne i skladane, czapki, rekawiczki, Cache wez itp. 


4018 © 4 w Magazynie 
, +: s 
F. Towarniekiego i P. Langnera 
przy plaen Marjachim 1 9. we 
U Najtaniej i nnjlepilej!! TT 
FEE 


f 


A 
i 


Marjncki 1. 9. 


*6 "1 POURVU Owy. 


Pilar 


wuwie 


Józef Ballaban 


iawl r Ronda i Jinna genajera, przy ulicy Karola Kudwi 
„w gwseli Zakludu kredytowego 1. 5 
poleer swój 


NOWO OFWORZONY HANDEL 
Towarów drobiazgowych, 


zawierający tajtańsze, najnowsza i najgustowniejsze potrzeby do ubrerunsu 
sukien, kapeluszy, płaszczówitn jaka to: guriki szklawne, rogowe, perłowe, 
metalowe, drewniane z jeleniego rogu. dk pasmanteryjne. 
watążki, aksamitki, eznu krepiny, kwiaty itp. Wielki 
wybór wyrobów pasmanteryjnych, Wszelkie potrzeby do szycia, haftu i 
robót koronkowych. Bawetna prawdziwa Pottendóy(fska , Hstranadura 
matematyczna i inne. Największy. wybór najnowszych wyrobów tlóczko- 
acych. Najnowsze keswatki ilnmskie i męzk Wielki wybór robót 
kacwowy miadh, pantupte, auly powy na otote si 

Wszelki. ń dołożę, żeby laskawysh gości tak ca du 
jukoteż jakości í eony sumiennie zadowoliw 4 


O0000000000 000000000 


Niedokrewność , oslabienie. biadaczkę, skrofuty, 0ierp:e a 40wa 
słabości kobiece 


leczą się zupełnie, zupomiocą zainogu slawnego prze: w 

tych lukarzy w kraju Í zagriewieą poleconegy, 

krew wzmacniającego med. płynnego cukru żelazistego, 
Jozefa Fllrstu, apt? „zum wwiaseu Kagel w Pradze ua Poric. 

Preparst teu ordynują następujące znakomitości medycyny: 

profesorowie wszechnicy, panowie: Dr. Bisett, Dr. Halla, Dr. 
br. Petters, Dr. kawaler Rit ersiicim, Dr. Steiner, Dr. Strong itp. 
Cala flaszka kosztuje 02 etu pól flaszki 60 et. 

VAGA. Ażeby unikuąć zamian. uprasza się panów konsu enté w 
kra teluzistegy. dokladnie ra lo uważać, Że otwor opatrzony 
luwą, na którym zeajduje się, wycisnięta firma; Apos 

ngel in Prag um Porio, NIDY : na etykio 
mssiger Biseuząckur, 
Środkiem doświadczonym: przeciw pieniom żołądka, 
jest przez prazki fakultet medyczny resb urany i polecany 
GASTROP HAN. 
flakon 74 ct. 
Główny sklad wysylkowy znajdniv się w Pradze u Józ. Fir: 
apt. „sum weissen Engel“, Belńtfiugsgissa LUFI - 2 


ptik 


gra 
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le makon} 
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u 


płynnego 
Jest kapsly u 
tuby zu 
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Dla cierpiacych na piersi i płuca, Doświadezone i sławione 
Krala pra vdzi we Karoli skie ziółka Dawida, 
używane bywają 2 mt Jopszyru skutkiem na cierpienia plucowo kaklega 
rodzaju, szezególuie ua chronies © cierpienix katary pr ew.du 
chowego i piue, przeciw kaszlawi suchotuiezemu, I jako jedyna uchrona 
przeciw suchotoin (tuberkułom). Wekiecik kosztuje $1 ct. 
Maść żełazista 
leczy wszystkie odmrożenia w przeciągu 8 dni. Pudelto "O ct. 
Płynne mydło żelaziste 
wyborny dotad miczem uie zastąpiony ścudek od bln 
pieńlinie dziąseł, zranienia, opa-zeniu, zgnie enid, poce 
więtrznyt chorobom task rybi, Wrzudon sżkeulu 
Flakon 1 zt., pół Oukonu 70 ct, 


Apekarzn Ft Praskowitza 
yg PROSZEK NA SZYJE wg 

myborny środ k leezniczy przeciw obrzębło: ji, ke 
folicznym opucunięciom gruczolów, przeciw ci 
itp, Przy odpowiudiem i ciągiem u 
Flakon z przepisem oiy 


Piękne białe zęby, czyni ch 

chinowy do 

Woda chinowa wzinacnia zęby, ni 

stw i tworzyły się osady kum 

przyjemną Gwieżuść i chłód. 
proszku cbiuowego J0 ct, 

Rob Laffecteur 

polecasię jako środek egod ny, aalae tny na przoczysawa Mlali wi. Flacon 24. 

Składy : wo Lwowie w apt. Piotra Mikolaseha, Zyg, Ruckera i J. Beizetu, 

w Biajej u Jós: Knaues i Eu. raapt iw Brodach u Bd, Liszki, apt., 

w Stanistawawie u H, Beilego, apte g Steyju u J. Sieluckiegn, upt., 

m Tarnowie, u Tenczywa, apt, w Ożormowcach u O. Alth, e Krzyżu” 

nówskiegy, ©. Beklowitz, apt. w Bojan, u D Girtnora, apt 


ZMIAN 


gbów, qrzeciw 
się nóg, a= 
icznyui. 


ii 


, sakro 
Ghrypce 


owa woda i proszek 
obów. 

orwalu by się kewawiły drig 
a na zębieh, a przytąm udzieli ustom 
Fiukon wody chinuwoj 6 ct. Padslko 
3130 20—36 
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atasagy dw aztai 03 
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przeniosła 2. paździe 


00000000000000000000000000000000000000 


za rzetelną 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jun Dobrzański, 


© połączony z PRACOWNIĄ we Lwowie, 


[Tylko 


wiera mówlepajace wygra 


=] 


półka Stolarzy 


Niasazyn 
LUSTER i OBIO na MEBLA, 


z podl} plac Dominikański, do własnego domn 

PME” przy placu Bernardy nel 
i zaopatrzywszy takowy jak najdoborniej, 

eca łaskawym względom Wysokiej Szlachty i P.T Publiczności, 


za Po zniżonych cenach. =% 
Sprzedaję kupującym większą ilość natty a mianowicie: 
Z niżej wymienionych cen drobnej sprzedaży opuszezam : 
Przy odbiorze najmniej 10 litr ru raz 4 centy 


* h w i 
Obecnie sprzedaję w 10ciu firmą moją zaopatrzouych sklepach na 
miarę po nasiępuącyci stałych cenach: jie 4 Lin an 
1 litr czyli 1" ft. wied. vajlep. nieekspl, bezwumiej salone sej uafty N. L B4e. 
Dy w obs pow » A białej > „M. SOC 
1 Wa JEJ k gospodars. „ „TIE. Bór 
lge w GE 7 5 w kuchennej „ „IV. Z$ęe. 
cani Wiki w a pa 32 e. 
eg” Ktoby z miejscowych odbiorców” zuaćzi siehie 
przechowywać nie chciał, otrzyma Asygnaty, ża tę ilość refcy, 


y 
Asygnaty te možna" 
lercyjnetni w 


wlażdym moim skl 
wanoich sklepachy 
mojej fabryce nafty zamawiać, — Z: ażdego zzatuinki 
nafty z mojej bryki, ręczy moja od hilkunastn zuana, firwa 

J Zapalng nafte, jaką obecnie dowokrążcy roznosząc po domach pe 
tuńazych cenach sprzedają, w moich sklepach i magazynseli jako towar lichy 
i niebezpieczny nie trzymam. “%80 


Piotr Nliączyński, 


fabrykant nalty, ul, Sykstuska | 47% we Twowie. 


J. DABROWSKI 


Pulli 


SKŁAD wyrobów złotnicza 


azęńciamni odbiera: 
tjlepiej zaś p 


4119 1—6 


-jubilerskich, 


nke przy ulicy Llalickicj pod. l 17, 
iy w haud zega awuinj „W. Ponta 

JF- Brylanty, periy i inue salacheine kam 
KUKUJE po nujwyższych cenach, ukumki złota i vrebra prz, 
w sumiavg, -— Zanówieniu z prowiucji uskultecznia jak majrychlej, 


6 © 42)661406 DAMNO 94%) 6 © 
za50 ct. *: w. LOOO dukatów w złocie. 


cw miplatei Garia Wole 44 4 WOW " 
, „1000, 200, 200, 100, 100 dukatów w złocie, $ wy- 
ue t0 100 zł. w stebrze, 3 wygrane po 3 love premiowym im, Wiednia 
lówną wygraną 200.000 zł. i wiele iungeh przedaniotów weruhi I wasłościywych raan 
3000 wygranye urtości 60.000 zł. 6 5 1—12 


MMM 


A mia wonba 
ba Wymiany c. k, nprs: wiedeńskiego banku bandiowego, dawniej dob. ©. Bothoo, Graben 18, 
Lasów do tej loterji po 50 et unbyć mużua lxkża u M. SCHILNEKA way owies 
= m 


ymalne, ba- 
kowe, 
sy na płyny 


Wagi mostowe, d: 
lansowe i miser. 
metryczne R i, mi 
ye 4 dług afos 
czają ryo la 1 pał 

i góatan ly 
ib ©. Schernber & Sohne 
" Wiedeń, Ie Untere Weisagirberstrasse B i IQ 
ula- Poszt, grosse Nussbaumzasa» 7, Uustrowanz cenniki Iriuku,. 3727 25 —A€ 
A I o JIM w handla Th. H Scheer, w GEŹRNIOWCACH 

n alter. 


Langenhan 


Kantor wymiany 


c k. uprzyw. galic. 


ego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystopu'ajszeni, 


G, LISTY hipoteczne, 


które według prawa z dnia 1. lipca 1888 14. FP. XXXVMIL N. 93, 
i uujw. post. % dnia 17. grudnia 1871. mogą iné użytu do likuwa- 
sia kapitałów funduszowych, papilirnych, kuueyj malłeńskieh wajsko- 
mych, na kaucjo służbowe i wadja — są w tymże Fantarze do nabycia, 

TE Wszystkie polecenia z prowincji wykonują 
sie bezzwłocznie po Kkarsie dziennym, bez doliczenia 
prowizji. TA 16—7 
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|i p d E 
TRAN Z WAYROWY STORFISZU MUG GA. 
Przeciw słubościam MERSIOWYM, SUCHOTOM, PALENIU PŁUG, KATAROMY 
KASZLOMGHRONICZNYM, SKROFILUM, LISZAJOM, GRUCZOŁOW, UPŁAWOM, Wie 
BUDNIKNIO DZIECI, OGÓLNKMU OSŁABIENIU, WEUMATYZMOM (Cosco wI). Gyce 
SĄ rean tan wytworzony ze świeżej 1wqtrc k u alny i 

fatiejsee Zyd! go amasra działać jego WUD horata u ZBY O 
nymi tronami zwyczajnyini, lul w połączaniu x dełazęw «te. 


st dziś poruszechywe 

TIAN HOGGA sprzed. 
bany u więdź w 
+0= prawa — Unikat 


kach trójgraniastych, ksztalt lzek 
aloa | wyłycina słsowate do pristi- 
yeh esanda b 


AAs h 0 MYCKKMA 


Lwowskich 


mika 1875 swój 


[ebli, 


I. 863 
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ręcząc 


usługę. 
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